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C L i o e  p ó ź n o ,  
u le  z a c z p o f f  m usieć  p o  en ro p e fsk a .

Stary to już pewnik, że jedynym dzisiaj spo­
sobem rządzenia państwem jest demokracja par­
lamentarna, rozumnie rozdzielająca władze usta­
wodawczą (Sejm ) od wykonawczej (rząd), w ła­
ściwie regulująca wzajemną kontrolę, rozkłada­
jąca sprawiedliwie prawa i  obowiązki.

Zrozumiano to wszędzie w  Europie; w  Polsce 
nie przez wszystkich. U nas nie chciano często 
tego zrozumieć, że władza pochodzi od całego 
narodu, od jego większości. Rządv z większości 
pochodzące uznawano o tyle, o ile się komuś 
podobały. A  już brania odpowiedzialności za 
nie —  to każdy się lękał.

Celowali w  tej metodzie zwłaszcza niektórzy 
przewódcy Wyzwolenia. Udając 100-procemto- 
wych ludowców i  demokratów, wykształceni na 
kilku broszurkach politycznych rosyjskich i fran­
cuskich, uważali się ci zwarjowani szlachcice, 
ustrojeni w  pawie chłopskie piórka, za wielkich 
obrońców ludu polskiego- narzucając ch łop i żą­
dania wprost zgubne dla niego.

Między innemi żądali oni wyboru prezydenta 
przez wszystkich wyborców. Na oko wyglądało to 
pięknie i. oonętnie. Przecie? tak wybierano Ongiś 
króla w  Polsce. Hucznie i buńczuczni© zjeżdżali 
się w  kolorowych ko u tuszac h ongiś p rzodkow i 
panów Bagińskich, Poniatowskich, Thuguttów, 
Kosmowskich, W ojewódzkich ''także!) —  po jod];, 
popili...

Ich potom kowe, „przewódcy44 chłopów: pol­
skich —  wpatrzeni w  6woje dawno-szlacheckie 
fanaberje —  nie zdawali sobie sprawy z tego. że 
jedynie Sejm, mocny Sejm, szanowany Sejm jest 
ostoją i obroną tego chłopa, że to jego  jedyny 
trybunał, w którym oni głos swój podnieść mogą; 
zapomnieli o tern, że zbyt silna władza wykonaw­
cza to zbyt silna biurokracja lub klika, często 
bez nazwy i odpowiedzialności.

Tego  oni zrozumieć nie mogli długo —  aż ich 
bić zaczęto, aż na swej skórze poczuli, co to zna­
czy „silna1* władza wykonawcza bez należytej 
kontroli Sejmu.

Oni przecież ten stan przygotowali, oni go 
wypielęgnowali, oni współpracowali i zachwycali 
się połamaniem naszej Konstytucji. Wprawdzie 
przez nich samych wycięta pałka nauczyła ich ro­
zumu, ale dobrze, że i w  ten sposób do niego 
doszli.

Będą więc rewidować swój program. Przesta­
ną wpatrywać się może wreszcie w  formułki 
„pryncypialne14 swej umysłowości, a zapytają się 
może życia. Dobrzeby było, by chłopi wyzwole- 
niowi zabrali glos i «woje powiedzieli. Możeby 
przysłowiowy rozum chłopski znalazł tę drogę, 
którą zagubili wyzwoleniow i przewódcy, jeżdżący

P. Thugutt, przewódca W yzwolenia, w ielki 
lewicowiec, wielki demokrata, legjomowy oficer 
Piłsudskiego i t. d ,3 spostrzegł nareszcie, że źle 
się dzieje; widzi, że lewica zbankrutowała na- swej 
dotychczasowej polityce; że trzeszczy sama 
w  sobie, że wpadła w  dół, dla drugich w yko­
pany —  stoi w ięc bezradnie i pyta w  „W yzw o ­
leniu 44: Co dalej?,

na zjazdy radykałów ,do Paryża i tam w  rupie­
ciarniach politycznych, szukający natchnienia do 
kierowania ruchem chłopskim.

W  ostatniem „W yzw olen iu44 pisze p. Mali­
nowski:

. „Jeidnośmy mieli w programie —  wybór 
prezydenta przez naród.

A  w  ciągu ostatnich lat paru doznaliśmy 
tego nader smutnego, bolesnego nieraz do­
świadczenia, iż są dążenia, by prezydent był 
w Polsce... samo władcą, nie robiącym sobie 
nic ani z ustaw, i prawa, ani z zasad demo­
kratycznego rządzenii się.

W obec takich niebezpieczeństw ula pań­
stwa, Narodu i ludu w  nim, swój dotychcza­
sowy punkt programu o wzmocnieniu w ładzy 
prezydenta musimy poddać rewizji.

Naradzimy się nad tym punktem iwogra- 
mu masowo z Wami Bracia, w  bstooaazie na 
dorocznym zjeżazie w  Lublinie. O w ładzy 
w  Polsce stanowić ma większość narodu —  
lud, bo on „ i  broni i żyw :44, bc on obywatelem 
i  człowiekiem. To  jest nasza swoista forma 
ustrojowa, to nasza swoista Polska Konsty­
tucja.

N ie może też być w Polsce władzy, ktć- 
raby nie chciała lub nie potrafiła szczerem 
sercem współpracować z Sejmem, lub któraby 
nie uznawała daleko idącej kontroli Sejmu, 
jako przedstawicielstwa Narodu.

Jeśli Prezydent ma władzę i prawo roz­
wiązania Sejmu w  wypadku gdyby na krzyw­
dę Polski działał, to I Sejm musi być wład­
nym dokonać zmiany rządu, jeśliby zdaniem 
większości Sejmu działał lub rządził szkodli­
wie dla Polski..."
N a te zasady godzi się „P iast14 w  zupełności, 

bo tego się zawsze trzymał. Niechby to  przewód- 
ey  W yzwolen ia powiedzieli chłopom dwa lata 
temu, unikłeby się wielu —  wielu rzeczy.

Oni czćkąłi, aż dostali pałką...
Rząd W itosa był rządem większość*; komu się 

nie podobał, ten mógł zmienić większość i  zmie­
nić rząd.

O tym snosobie zapomnieli —  albo chcieli 
tylko panowie przewódcy zapomnieć —  podobała 
im się pałka; do niej się modlili. Drugim końcem 
tej pałki oberwali sami porzą dnego guza; niestety 
skrupiło się to na chłopach.

Teraz biją się w  piersi. Oby ta gorzka nauka 
pomogła i  na przyszłość. Prawo jest prawem 
i łamać g o  nie wolno; można je zmienić, ale dro­
gą... znowu prawną. Pałka ma dwa końce.

Słusznie jednak jedno z pism warszawskich 
(„K u rjer Polski44)  pyta: Panie Thugutt —  & jak to 
było dotycnczas?

I  liczy mu wszystkie jego  błędy, które robił 
w  swem życiu politycznem. My znamy ich więcej, 
dużo więcej...

Był p. Thugutt przez la* 10 jednym z przy­
wódców w ielkiego stronnictwa chłopskiego i  po­

słem orzez 2 kadencje; był ministrem, wicepremie­
rem i raz, czy  dwa,, miał w rękach misję -worze- 
uia rządu.

A  że p Thugutt miał —  jest zresztą, sam tego 
mniemania o sobie —  rzekomo jasny i prosty pro­
gram polityczny, właseiwąby było rzeczą, że coś 
dał z siebie, że coś po sobie zostawił, że by ł bu- 
d iw n iczym  pańsiwa. N ic  a hic z tegc,

Był, jak cała nasza t. zw. lew ica Skłonna do 
brania, zaszczytów, godności, i  z  tern związanych 
korzyści (niech nas nikt nie posądzi, że wmawiamy 
p. Tnuguttowi korzyści o-sobis+e!), nie ma w  sobie 
zdolności budowania i poczucia odnowiedziałno- 
śei. Ohętna dc krytyk i i  zdecydowanej demagogji, 
bez chęci wprowadzania w  życie swych zasad —  
może, a właściwi© najprędzej przez brak głębsze­
go odczucia połrzeo państwowych. W idzieliśmy 
lewicowca, k tóry biadał nad odrzuceniem podat­
kowych pwedłożeń rządu i nie przedłożeniem ich 
komisji. D laczego? „G dyby wałka o me trwała 
czas dłuższy, położylibyśmy jedynkę44. T o  jest 
„państwowe44 rozumowanie.

P. Thugutt niezem w  czasie dzierżenia, pierw­
szych godności w  państwie się nie zaznaczył. 
Swego czasu utrwalał republikański ustrój pań­
stwa przez skasowanie korony na herbie potem 
zaczął załatwiać, kwestję mŁb -jszości narodowy, u 
(coś-tam z Hucułami, bo przyszedł do gotowego...) 
i... tyle. A le  w  Polsce uważait się to i uważa już' 
za dużo; łatwo uróść na męża stanu, byle tylko 
zrobić odpowiednia minę i gest.

A  umiai p. Thugutt robić gesty maiomń s ą c z ­
kowego cadyka.

Miał p. Thugutt jednę manję i  chorobę Cho­
rował na „europejskość44 i „postęp44. T ę  samą 
chorobę, jaką przeważna część inteligencji prze­
chodziła na ławach studenckich'.

A  w !ęc zjazdy w  Paryżu radykałów francu­
skich i „L iga  praw człow ieka44. Ktoś opowiada, 
że to masoństwo. Może i tak. Słuchał tam i  w i­
dział nie Puękarego, ale Duhamelów. Tam  była 
moda opiekowania się złodziejami i bandytami, 
oraz kryminalistami bolszewickimi Nasz w y z w o  
leniowy „postępowiec4 wziął się do naszym  kry­
minalistów. Ogłaszał, że się tu źle dzieje —  bo 
złodzieje w  więzieniu świętokrzyskiem za mało 
mają „kultury44; nie wiadomo, z czem je porów­
nywał: z K a jenną1), czy  z więzieniami -Anglików 
bodą] w... Bagdadzie, czy Indjach. A le  huku na 
robił niemało i to „poatrpowego44 i „europejskie­
go44. N a  gw ałt bielił cele więzienne, a bezdomni 
ludzie pracy nadal „mieszkał-1* pod mostem K ie r  
bedzla. To  była prawdopodobnie smutna koniecz­
ność powojenna, ńem odm  w  Lidze praw czło­
wieka.

Ludowcem i  politykiem chłopskim p. Thugutt 
n igdy właściwie nie oył i n ie jest. B y ł jakimś 
radykałem, postępowcem nie naszego autoramen­
tu. T o  też nawet występował z „W yzw olen ia44, 
gdy myślał, że „Partja  Pracy44 taką grupą będzie.

Teraz p. Thugutt przyznał się, ż© nie w ie, co 
będzie. Mówi to, jako „przewódca44 lew icy. N ie 
wiemy, czy się lew ica na to zgoćzi; czy także 
oświadczy, że „nie w ie44?

Byłoby to  już zupełnem je j oanfcru »ćJwem 
i  koncern tego rodzaju „pryncypialnej44 lewico- 
wości, jaką reprezentował p, Thugutt. Ze względu 

na dobro państwa i narodu uważalibyśmr ix> za 
wypadek dodatni. Chłopu .©go, co reprezento­

w ał p. Thugutt, jak działacz —  nie potrzeba. On’ 
ma cel swój naturalny i swój kompas, k tóry go 
zaprowadzi do niego. Cnłop „w ie4*, co ma robić,

Paweł Skiba.

ł)  Zamorskie więzienie fraacum u

Andrzej Kosttzewa.

Pan Tlragiitt -  nfc tfc...
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Kto winien rozbiciu 
ruchu ludowego?

Chłopi stanowią w  Polsce ogromną ? większość, 
gdyby nie bierność i obojętność ■wielu, a rozbicie 
reszty, która się zajmuje sprawami publicznemi, mie­
liby „ów złoty róg i czapkę z piór", o których mówi 
poeta t. j. władzę, dobrobyt i dostatek.

Ponieważ rozbicie ruchu ludowego jest główną 
przyczyną niedoli chłopów, zapytać się trzeba, kto 
winien podziałowi chłopów na Mika wrogich obozów, 
poznawszy bowiem przyczyny zła, źródło choroby, 
łatwiej znaleźć lekarstwo, usunął? ową przyczynę.

Przez kilka lat z rzędu, czy to „Przyjaciel Ludu", 
czy „Wyzwolenie", czy „Gazeta Chłopska" Dąbskie- 
go, lejąc krokodyle łzy nad rozbiciem chłopów, zgo­
dnie krzyczeli: „Piast winien, bo złączył się z „ósem­
ką", Witos przeszkodą zjednoczenia chłopów; przez 
swój upór, pychę, dyktatorskie zapędy nie dopuszcza 
do zjednoczenia chłopów".

Dziś już nie mają odwagi głosić powyższych nie­
dorzecznych zarzutów. Piast nie ma żadnego poro­
zumienia z chjeną, Witos nie jest prezesem klubu, 
przeszkody znikły, a czemuż niema zjednoczenia 
chłopów?

Teraz jasnem się stało każdemu, że nie w Piaście, 
nie w Witosie wina rozbicia chłopów, lecz w tych 
właśnie, co najrzewniej płaczą nad rozbiciem chło­
pów, najgłośniej nawołują do złączenia ruchu ludo­
wego.

Ażeby twierdzenie to udowodnić, wystarczy przy­
pomnieć politykę panów Anuszów, Brylów, Dąb- 
skich i towarzyszy w poprzednim Sejmie.

Piast przyprowadza do Sejmu przeszło 70 posłów, 
śmiało rzec można, ie  reprezentował ogól uświado­
mionych chłopów, a był na drodze do rozszerzenia 
swych wpływów na najdalsze zakątki Polski.

Klub poselski za słaby, by sam ująć rządy w pań­
stwie i przeprowadzić konieczne dla państwa i ludu 
reformy, zrobił porozumienie z „ósemką" na podstar 
wie szczegółowo ułożonego programu. Wówczas pp. 
Anusz, Dąhski, Miedziński zrobili krzyk i gwałt:

„Witos zdradził chłopów, zaprzedał ich panam 
i  obszarnikom".

Zrobili secesję i zjednoczenie z Wyzwoleniem.

Dziś ci sami Anusze, Miedzińscy, Pólakiewicze, 
dla których „panami" byli Głąbiński, Rymar, Do­
bija, siedzą na jednej ławie z ks. Radziwiłłem, Sa­
piehą, hr. Stadnickim i uważają w dodatku, że czynią 
to w interesie ludu i państwa. Bryl, Pluta, Pawłow­
ski rozbili klub o reformę rolną, że za mało się i za 
drogą ziemię chłopom uchwala, cena wówczas wy­
nosiła 500— 800 zł. Dziś, kiedy przepisy wykonaw­
cze do ustawy o reformie rolnej wcale nie dodały jej 
skrzydeł, a cena ziemi dochodzi do 3000 zł. i więcej, 
bensam Bryl, Dąbski, Pluta siedzą cicho —  ażeby zaś 
odwrócić uwagę chłopów od bankructwa swej poli­
tyki i dalej łudzić ludzi, p. Dąbski z trybuny sejmo­
wej zapowiada na jesieni rządy chłopeko-robotnieze, 
sojusz demokracji polskiej, ukraińskiej, białoruskiej, 
niemieckiej i żydowskiej i t. p. androny.

Zawsze obiecują chłopom raj jutro, pojutrze, gru­
szki na wierzbie, a dla siebie dziś zachowują, dzięki 
czemu p. Dąbski zbliżył się do celu swych marzeń; 
jest prezesem klubu.

Teraz powiedzcie tym synekurzystam, że w inte­
resie chłopów jest, by oni stanęli karnie w szeregu, 
może na szarym końcu, sto powodów wymyślą, sto 
przeszkód, żeby tylko oni byli górą, żeby zaspokoić 
swą pychę, ambicję, żądzę błyszczenia.

Dopóki w ruchu ludowym będą mieć coś do gar 
dania różnego rodzaju Dąbscy. niema mowy o zjed­
noczeniu ruchu ludowego.

To  może nastąpić wówczas dopiero, gdy ustali się 
nareszcie, co to jest ruch ludowy, żeby różne kukułki 
nie podkładały jajek, z których lęgną się potworki, 
nic wspólnego z ludem polskim nie mające, ustaliwszy 
zaś program, musi się znaleźć gromada ludzi, co bez­
interesownie, z calem poświęceniem mu służą, a ka 
rjerowiczów, szarlatanów, błaznów pędzą precz.

Program iudpwy i ludzie mu bezwzględnie oddani 
wcześniej czy później dokonają zjednoczenia ruchu 

[ludowego w  Polsce. Jan Brodacki.

nowym opodatkowaniem obłopOw, a socjaliści tylko 
ze strachu przed wsią, głosowali przeciw, a dzisiaj 
publicznie mówią, że się to nie dobrze stało. Dlatego 
nam cnłopom nie wolno jest się spuszczać na obcą 
opiekę, ale już teraz z eałą energją, musimy się za­
brać do odparcia tych nowych ciężarów, jakie nasi 
opiekunowie chcieliby na nas nałożyć. Musimy się 
wszyscy zjednoczyć w jeden zwarty i silny, dosko­
nale zorganizowany obóz ludowy. Nie wolno nam 
ani chwili dłużej zwlekać. Pamiętajmy, że jeżeli jesz­
cze teraz nie ockniemy się z tego uśpienia politycz­
nego, to pożnjej możemy wszystso stracić. Dotych­
czas może za dużo u nas było zachęty słów, ale za 
mało czynów. To się miusi koniecznie zmienić, jeśli 
chcemy, aiby nasza sprawa chłopska zwyciężyła. 
Musimy się starać taką przeprowadzić organizację 
naszego stronnictwa, żeby wszyscy chłopi, jak Polska 
długa i szeroka, znaleźli się w szeregach P. S. L. 
„Piasta".

Ani jeden chłop nie powinien być dla stronnictwa 
stracony, gdyż tylko w tern stronnictwie jedynie jest 
miejsce dla chłopa polskiego. Nie wolno Ci chłopie 
polski należeć politycznie do stronnictwa pp. Dąb- 
skich czy „Wyzwolenia", gdyż oba te stronnictwa 
mają w  swem programie autonomję dla mniejszości, 
popierają temsamem takich Ukraińców, którzy starają 
się za wszelką cenę oderwać od Polski, całą Mało­
polską Wschodnią i Kresy, w obronie których tyle 
tysięcy najlepszych synów chłopskich zginęło. Mało­
polska wschodnia i całe kresy są historyczną częścią 
składową Polski i tylko zdrajca lub zaprzaniec może 
popierać Ukraińców w ich podłej robocie, jak to wła­
śnie robi stronnictwo Dąbskiegu i „Wyzwolenie"; po- 
zatem oba te stronnictwa bardzo mało interesują się 
dolą chłopów i jeżeli wogóle coś robią, to tylko dla 
celów demagogicznych. Dlatego wara ci chłopie od 
ich polityki.

O Bojce, ks. Czuju szkoda wspominać, chłopi ze 
wstrętem już się od nich odwrócili.

A  zatem Bracia Chłopi!
Jeżeli chcemy, aby w tej Polsce lepiej się nam 

na przyszłość powodziło, jeżeli chcemy, żeby Polska 
była państwem potężnem i bogatem, opartem na sil­
nym fundamencie ludowym, to zróbmy to, co zrobili 
chłopi w  innych państwach, stwórzmy jeden wielki 
i silny obóz ludowy, stańmy wszyscy w  szeregach 
„Piasta", gdyż w tem jedynie stronnictwie, będąc 
silnie zorganizowani, możemy sobie wywalczyć lepszą 
przyszłość.

A  zatem wszyscy chłopi do szeregów „Piasta"!

Wsipfltim chłopom w POlscć
§Hłti rozwagę.

Józef Szypuła.

Kochani Bracia! Czasy obecne, które przeżywamy 
tą  dla nas wszystkich chłopów bardzo ważne i do­
niosłe. Dzisiaj, w odrodzonej Polsce, chłopi muszą 
być potęgą i siłą, muszą być tym twardym granitem, 
o który będą się odbijać zakusy^ naszych wrogów. 
Chłopi w  Polsce, muszą być niejako tą osią, koło 
której powinno się obracać całe tycie polityczne 
w  Polsce. Aby jednak być tą potęgą, muszą się 
chłopi zorganizować w jedno wielkie i silne stron­
nictwo ludowe, któreby skupiało w swoich szeregach 
wszystkich chłopów w Polsce. Tylko wówczas, gdy 
wszyscy chłopi będą skupieni w jednem stronnictwie, 
można będzie mówić o poprawie doli chłopskiej. Zro­
zumieli to chłopi w innych państwach i potworzyli 
Bobie silne organizacje chłopskie, które zapewniają 
tm znaczenie i rozwój w danem państwie. W  Polsce 
niestety inaczej się dzieje. Chłopi, zamiast wytwo­
rzyć jedno wielkie i silne stronnictwo, rozbici są na 
kilka zwalczających się partyj, i są niejako tym lot­
nym piaskiem, którym można dowolnie pomiatać. 
Zwłaezcza po ostatnich wyborach znaczenie i siła 
chłopów bardzo zmalała. Chłopi nie pomni na przykre 
ł bolesne doświadczenia z lat ostatnich, dali się roz­
bić, poszli na lep prostych frazesów i obiecanek. 
Przyznać trzeba, że pian rozbicia chłopów przy ostat­
nich wyborach był bardzo dobrze zgóry obmyślony. 
Wiedzieli to dobrze wszyscy wrogowie chłopów, ie  
najsilniejszą twierdzą chłopską jest stronnictwo „Pia- 
Bta", dlatego za wszelką cenę postanowili to właśnie 
stronnictwo rozbić. I byliśmy świadkami niebywałe­
go, a poza Polską nigdzie nie praktykowanego zja­
wiska. Stronnictwo tak na wskróś państwowo-twórcze 
jakim jest bezwątpienia P. S. L. „Piast", było zwal­
czane z całą bezwzględnością na równi z bolszewi­
kami, a jego przywódca, trzykrotny premjer był 
okrzyczany jako zdrajca państwa i ludu polskiego.

Dzięki temu, te wahikiem w tej robocie było 
nazwisko p. marsz Piłsudskiego, którym agitatorzy 
szafowali na wszystkie strony i dzięki ternu, że

w Polsce jest jeszcze dużo chłopów, którzy nie mają 
wyrobionej własnej orjentacji, sprawa się po części 
udała i chłopów zapędzono na podwórko zaśniedzia­
łych konserwatystów i międzynarodowych socjali­
stów. Na skutki tej zdradzieckiej roboty nie czeka­
liśmy długo. Do Sejmu wpłynęły projekty nowych 
podatków: gruntowego, budynkowego i majątkowe­
go. Podatki te całym swym ciężarem miały się zwalić 
na chłopów, którzy i tak dzisiaj ledwo, że mogą po­
dołać różnym podatkom i różnym ciężarom. A  jednak 
cała jedynka z lekkiem sercem, głosowała solidarnie 
za tem nowem opodatkowaniem chłopów. Doprawdy 
krew się ścina w żyłach, gdy się mówi o tem. Więc 
po to jeździliście panowie sanatorzy autami od wioski’ 
do wioski i tumanili biednych chłopów, aby po wej- 
śniu do Sejmu, ostatnią koszulę z tych chłopów 
ściągnąć? Tak się panowie sanatorzy nie bawcie. 
Raz wam sztuka się udała, ale drugi raz?

Spróbujcie tak dzisiaj przyjść na wieś po chłop­
skie głosy, a zobaczycie, co wam chłopi powiedzą. 
Chłopi dali dosyć dowodów swego patrjotyzmu i nie 
wolno uważać ich za obywateli drugiej klasy* Chłop 
zapłaci większy podatek, jak będzie miał z czego, 
na razie i obecnym podatkom nie może podołać. 
Projekty zostały odrzucone. Ale, kto może zapewnić, 
te na jesiennej sesji Sejmu, może w  zmienionej for­
mie nie będą na nowo do Sejmu wniesione. Czy przej­
dą? Jest bardzo możliwe. Wszak już dzisiaj pp. socja­
liści głoszą, że źle się stało, te Sejm projekty z miej­
sca odrzucił, gdyż w  zmienionej formie możliwe były 
do uchwalenia. A  ponieważ pp. socjaliści, w stosunku 
do chłopów, prowadzą politykę bardzo obłudną, więc 
może się łatwo zdarzyć, te na jesiennej sesji Sejmu 
będą głosować za nowem opodatkowaniem chłopów.

Bracia Chłopi! Ostatnie wybory, a zwłaszcza pro­
jekty nowych ustaw podatkowych, powinny nam 
wszystkim raz nareszcie otworzyć oczy. Przekonaliś­
my się niezbicie, kto jest naszym obrońcą, a kto na­
szym -wrogiem. Jedynka cała solidarnie głosowała za
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„M pfcmf wófda 
w lariMJwsMem

StarostWo tarnowskie w porozumieniu z Wydzia­
łem powiatowym tamże zawiesiło w urzędowaniu 
6-ciu wójtów, m. innymi z Gromnika Fiorka, z Gło­
wa Kluzę, z Ryglic Baumrucka, z Klikowej Wronę, 
za nadużycia pieniężne przez nich popełnione. Spra­
wa ma być przekazana prokurator]!.

Wszyscy wymienieni byli gorliwymi agitatorami 
jedynki, a licząc na bezkarność kradli jak kruki ludz­
ką krwawiznę. Miarka jednak przebrała się do tego 
stopnia, że zasługi wyborcze nie pomogły.

S zlacM ic charaktery.
W  roku 1926 odbyło się w Tarnowie zebranie 

protestujące przeciwko t. zw. zamachowi majowemu
Wybitną rolę w 'tem zebraniu odegrali: Ks. W yr 

wa, proboszcz z Ryglic, Karol Jarosz, wójt z Jana 
wie i Dr J. Janiga, adwokat z Tuchowa. Ka. Wyrwf 
w słowach niezwykle ostrych napiętnował rozlec 
krwi w Warszawie; było to w czasie, gdy większ! 
część ludności solidaryzowała się z zamachem, Bp o 
dziewając się po nim wiele.

W  dniu 29 czerwca br. —  jak doniosły pism: 
sanacyjne —  odbyło się zgromadzenie sanacyjnegi 
posła 4 brygady Karola Jarosza, na którem Ks 
Wyrwa przewodniczył; zgromadzenie to uchwalili 
podziękowanie za zamach.

Powiadają, że Dr Janiga miał zostać staroste 
w Tarnowie, Jarosz został wachmistrzem w Myga. 
dzie ks. Radziwiłła, a co do księdza proboszcza, tt 
choć gardzi, marnościami tego świata, także coś plot 
kują.

Który z naszych Czytelników pragnie nabyć 
jakiekolwiek książki, czy to szkolne, czy powie 

ściowe niech napisze do nas.

Kupuj tylko polską -porcelanę ze znakiem „ Ć m ie ló w * !
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F a k t  K e l E o f f a
W  chwili, gdy to oddajemy do druku, w Paryżu 

został już podpisany akt doniosłej wagi, jeden z naj­
większych i najważniejszych, jakie podpisano w sto­
sunkach międzynarodowych od czasu zawarcia po­
koju. Na wniosek ministra spraw zagranicznych Sta­
nów Zjednoczonych Kelloga podpisały tam wszystkie 
prawie państwa cywilizowane wspólny akt (układ), 
na mocy którego załatwianie sporów między naro­
dami drogą wojny uznano za zbrodnię; podpisane 
państwa uważają, że wszelkie spory i zatargi załat­
wiać się winno drogą wspólnego sądu.

Pakt ten nie usuwa jeszcze wojen, bo nuż ktoś

go nie wykona —  nikt go nie zmusi, chyba znowu 
wojną. W  każdym razie państwa potępiły wojnę, a to 
jest już wiele. Wszystkie wielkie dzieła miały skrom­
ny początek.

Jesteśmy przekonani, że ludzkość mądrzeje i że 
za tym paktem przyjdzie kiedyś inny, mocą którego 
wszystkie państwa będą musiały się rzucić na ta­
kiego, co pokój zamąci, a wreszcie ostatni, który 
zarządzi ogólne rozbrojenie i zniesienie wojska, a 
przynajmniej wielkie jego ograniczenie.

Z ramienia Piasta podpisał ten pakt minister 
Zaleski.

Ty śpisz Jakubie?
Zbudź się!

„U. Kurjer Codzienny11 donosi: Powszechną uwagę 
zwraca niezwykła ruchliwość posłów ukraińskich, 
którzy objeżdżają zakątki Wschodniej Małopolski i 
nrządzają wiece poselskie. Wszystkie pisma partyjne 
pełne są sprawozdań z owych wieców. Najruchliwsi 
są posłowie Undo i Selrobu.

Ostatnio urządzono szereg wieców na Podkarpa­
ciu w okolicach miejscowości letnich, w których prze­
bywają posłowie na wypoczynku. Wiece takie odby­
ły się m. in.: w Jamnej, w Dorze i Delatynie. Prze­
mawiali tam: posłanka Rudnicka oraz posłowie prezes 
„Unda“  Dymitr Lewicki, Zahajkiewicz, Hanuszewski
i senatorka Kisielewska.

Szereg takich samych wieców urządzono także 
w pow.: brodzkim, lubaczowskim i sokalskim z udzia­
łem posłów: Dymitra Lewickiego, Wisłockiego, Pete­
cka, Kochana oraz sepatorów Hałyszczyńskiego, Hor­
baczewskiego, Kuźmina i senatorki Kisielewskiej. —  
Wiece powyższe miały charakter wybitnie agitacyj­
ny i kończyły się śpiewem ukraińskich hymnów.

O czem mówią na wiecach posłowie ci, doskonale 
wiadomo.

Publicznie z trybuny sejmowej głoszą, że nie za­
dowala ich autonomja terytorjahia, którą im ofia­
rują socjaliści, wyzwoleńcy i Chłopskie stronnictwo 
Domagają się niezawisłości państwowej, oderwania 
się od Polski, a na razie oddania im ziemi polskiej 
bez wykupu i odszkodowania, wyrzucenia osadników 
cywilnych i wojskowych za San.

Tej niebezpiecznej i szkodliwej dla Państwa agi­
tacji przeciwstawił się w poprzednim Sejmie klub 
P. S. L. „Piast“ , który przyprowadziwszy do Sejmu 
lb posłów ze Wschodniej Małopolski przez wiece, ze­
brania organizacyjne, pisma i ulotki rozwijał żywą 
działalność na Kresach wschodnich.

W  tym Sejmie rola ta przypadła jedynce, która 
głównie tam zyskała, największe sukcesy. W  szcze­
gólności do obrony interesów polskich i ruskich na 
Kresach powołana jest grupa Bojki, pan Kosydarski, 
Wojtowicz, Sanojca i t. p. jego filary.

Gdzież są, czemuż o nich głucho? Do Krynicy 
przyjechać lub do Zakopanego na zjazd, to żadna 
sztuka —  ale tam iść na wieś między chłopów, skoro 
się od nich dostało mandaty.

Gdzież zatem Bojko — Kosydarski —  Sanojca?

PfilfarMp M i.cg M m  SKiaflowcft).
Lipiec d a l  f  s  m iii. zt. deiicpiii.

Miesiąc lipiec dał również deficyt w bilansie 

handlowym. W edług dotychczasowych, nie ogło­

szonych jeszcze urzędownie obliczeń, w yw óz 

w  lipcu wyniósł 200 miljonów zł., przywóz na­

tomiast 288 milj. D eficyt za lipiec —  88 milj. zł.

W  zestawieniu od początku r. b. nasz bilans 

handlowy przed stawna się następująco:

W yw óz Przyw óz Saldo
w tysiącach zł. polskich

Styczeń 218.432 271.106 —  52.729
Luty 197.823 270.378 —  72.555
Marzec 208.314 372.133 —  163.019
Kwiecień 184.521 265.626 —  81.105
Maj 201.776 296.470 —  94.694
Czerwiec 191.961 289.510 —  97.549
Lipiec 200.000 288.000 —  88.000

Ogółem 1,402.847 2.053.223 —  650.376

Ponieważ rok 1927 dał około 400 miljonów 
złotych deficytu, mamy w ięc już przeszło miljard 
złotych deficytu w  obrocie towarowym  zagranicą.

Pan Thngnft 
fo2 zrezygnowany..

P. Thugutt ogłosił w  przedostatnim Nrze „W y* 
zwalenia*1 artykuł, w którym oświadcza, że demo­
kracja polska poniesie w najbliższym czasie klęskę, 
że ludowy, demokratyczny ustrój się skończy. Ponie­
waż on i koło niego stojący obrońcy ludu nie potrafią 
tegc odeprzeć, trzeba zrezygnować i poddać się ko­
nieczności. Według niego będzie to jednaJk tylko jakiś 
okres, który przetrwać należy spokojnie, bo wkońcu 
prawda, t. j. demokracja, zwycięży.

To mniej więcej napisał p. Thugutt, przewódca 
Wyzwolenia.

Cieszą się z tego zwłaszcza obszamiczo-konserwa- 
tywne pisma; już głoszą: opozycji niemal Przed nami 
rządy i władza, nikt nam przeszkadzać nie będzie!

My nie od dzisiaj wiemy, że panu Thuguttowi brak 
europejskiego, łacińsko-chrześcijańskiego poglądu na 
sprawy życia publicznego; nie poprawia sytuacji jego 
jeden czy drugi wyjazd do Paryża na zjazdy maso­
nów francuskich.

Tak, jak on, myślał słynny pisarz i filozof rosyj­
ski Tołstoj. Głosił on: „nie sprzeciwiaj się złu“ . To  
ujęcie wypłynęło z rosyjsko-momgolskiej duszy Mo­
skala. P. Thugutt może się nie spostrzegł nawet, jak 
przesiąkł tą właśnie formułką...

My, piastowcy, sprzeciwiamy się złu! Z tem, co 
uznajemy za złe, walczymy i walczyć chcemy. To 
wynika z naszego siposobu myślenia... zachodniego, 
polskiego, opartego o łacińsko-chrześcijańską demo­
krację.

Według nas zwycięstwo uzyskuje się w  walce 
o dobro. W walce o demokrację zdobędziemy zwy­
cięstwo idei ludowej.

Jeden to jeszcze dowód, że ruch wyzwólenlowy, 
t. j. chłopi w województwaoh przeważnie centralnych, 
są w rękach niewłaściwych przewódców. Czy już ta 
czują oni sami? Wojciech Podgórski.

lasu w M ‘cacIi.
T fljjwp *

Na zgromadzeniu poselskiem p Jarosza w Rygli­
cach, zaczęli zebrani interpelować pana posła o wy. 
rąb skandaliczny i bandycki ostatków lasu; p. Jarosz
uciekł, a przewodniczący Ks. Wyrwa zamknął zgro­
madzenie.

Ludność powiada, że wybierze się masowo w ty. 
siąc ludzi do Janowic, by  spytać go, jakiem sanacyj- 
nem prawem się to dzieje.

Rodacy na obczyźnie —  stańcie do współpracy z nami, 

jednając nam nowych czytelników.

Pamiętnik 
weterana ludowego.

Jakóbie! w czasie przedwyborczym nieraz czy­
tałem w „Piaście'1 zapytania ciekawych, skąd bie­
rzecie takie ogromne sumy na tę przeklętą agitację. 
I  ja należę do tych ciekawych i zapytuję się Was, 
skąd braliście te ogromne 6umy. Bo ta „wojna**, jak 
ją Jan tek z Bugaja nazwał, która miała zjednoczyć 
lud i dać mu raj na ziemi, była przecież badzo ko­
sztowna.

Nie wiem, czy te koszta idą w setki tysięcy, czy 
miljany. Ponieważ na to pytanie nie odpowiedzie­
liście dotychczas, to wiem, że i mnie nie odpowiecie. 
Myślę, że czarci Wam tych pieniędzy nie dawali, cho­
ciaż Was opętali, ho oni nie skorzy do takich pre­
zentów. Wam się najwięcej rozchodziło o powiat dą­
browski, żeby go zdobyć przy wyborach; Wam się 
rozchodziło o wstyd, że powiat Wasz nie poszedł za 
Wami. Miał powiat dąbrowski iść za Wami, kiedy 
Wasza rodzinna gmina pierwsza zaprotestowała prze. 
ciw Waszej zdradzieckiej robocie, wydając ulotkę, 
w której odsłoniła wszystkie wasze brudy. To też na 
ten powiat dąbrowski przygotowaliście się należycie. 
Tuście dopiero womitowali na wszystkie strony tą 
pamulą, coście się jej ochlipali w korytku dla Was 
przygotowanym. To też różnym łapiduchom powo­
dziło się tak, jak za króla Sasa, „jedz, pij i popuszczaj 
pasa“ . To, co powiat dąbrowski kosztował, to me 
kosztowało bodaj idektóre województwo. Każdy ro­
bił, co mu się podobało. Władze jeździły za wybo­
rami, a i podwładnym kazano się tem samem zaj­
mować. Inżynier powiatowy jeździł na agitację, kon­

nie widział, bo wszystko „robiło** wybory. Jakie stra­
ty powiat na samych drogach przez brak dozoru po­
niósł, to wspomnę o takiej drobnostce.

Między Czyżowem a Otfinowem jest kawałek dro­
gi, przeszło kilometr, która to droga, leżąca na te­
renie niskim, stale potrzebuje opieki. Dróżnik musi 
tam stale spuszczać wodę i zasypywać doły, by 
drogę utrzymać w jakim takim 6tanie. W  zeszłym 
roku Zarząd drogowy nawiózł tam masę szutru, by 
po nowym roku wyszutrować drogę.

Przejeżdżaliście tą drogą, Jakóbie, to wiecie, jak 
sprawa stoi i wiecie, że nie kłamię.

Dróżnik Jacenty Ohloń przez czas przedwyborczy 
ani nie widział drogi, bo chodził pó wsiach na agi­
tację. Dzięki temu droga tak zniszczała, że nie można 
było próżnym wozem przejechać. Zwiezione kamie­
nie na naprawę drogi rozjeździli, część ich wewaiili 
do przykopy kolami, resztę do dołów, tak, że więcej 
jak połowa zmarnowała się. Tylko Zarząd drogowy 
z dróżnikami nie przeoczył tego, by na 1 marca po­
brać pensje.

Egzekutorzy wyprowadzają ostatnią krowę za 
podatki drogowe. Co miesięcznie nie zabiorą na 
pensje, to ta reszta się zmarni, a ty, chłopie, top się 
w błocie za swoje pieniądze.

Wybierała się deputacja do Województwa, ażeby 
Komisja z Województwa przyjechała zobaczyć go­
spodarkę na tej drodze, ale nie miał kto pokryć ko­
sztów podróży.

Jak też wyglądały szkoły, gdy ich nauczyciele 
byli wciąż w drodze na agitacji?

Takąście gospodarkę zaprowadzili w całym powie­
cie, wszystko jakby do góry nogami było poprze­
wracane. Uczciwi zaś ludzie, którzy na urzędach 
chcieli wypełniać swoje obowiązki i odnosili się

szpiclów śledzeni, by ich tylko można było złapać 
na jakiem słowie, to zaraz kara.

Ten chodził z podniesioną głową do góry i nte 
potrzebował obawiać się swoich przełożonych, kto 
poszedł na Wasze usługi.

Tak, Jakóbie, takto jednoczyliście ten lud i talk 
sprowadzaliście „raj“ na ziemię. Mściliście się na tym 
powiecie dąbrowskim i do tego czasu się mścicie za 
ten wiec w Otfinowie.

Ludność otfinowska znosi prizerózne szykany. Mój 
syn, Władysław, zost&ł ukarany grzywną 20 zł., 
jakby za jaką zbrodnię, dlatego, te zorganizował 
banderję. Starostwo zawiesiło go w  urzędowaniu jako 
członka Rady gminnej i asesora. Wniósł zażalenie do 
Województwa na ten gwałt, jednak Wojewódiztwo 
do tego czasu nic nie zarządziło. Syn za zorgamizo 
wanie banderji nie był nic winien. Działał w myśl 
mego rozkazu. Ja, słysząc o Waszych przygotowa­
niach, że postanowiliście za każdą cenę wiec Kar 
stowi rozbić, zawołałem syna i  mówię mu: W  czasie 
pierwszych wyborów Bojki, gdy panowie przepłacili 
wszystkich prawyborców, by przeprowadzić swego 
kandydata na posła, Otfinów pierwszy zaprotesto­
wał przeciwko ich zdradzieckiej robocie przez swego 
prawyborcę. %

Teraz Otfinów musi pierwszy zaprotestować 
przeciw strasznej zdradzie tego naszego benjaminka, 
cośmy go wychowali, a teraz kąsa nas, jak wściekły 
pies. Masz synu zorganizować bandeTję na kaniach 
i wysłać ją na stację kolejową do Żabna, by tryum­
falnie przyprowadzić naszego Wodza. Dalej, pa­
miętaj i pouczaj wszystkich, byście unikali wszyst­
kiego, coby dało powód do jakiego kłopotu. Zoba­
czysz, że przybędzie tu wiele łapiduchów, by wy­
wołać bójkę i  uie dopuścić do odbycia wiecu. Par

duktor drogowy to samo; dróżnika na drodze nikt neutralnie do "Waszych wyhpxówr byli przoz waszych miętaj także o tem, że Bojko na Otfinów puści całą
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jUtiułenlcf loflowcg! l ncŁc orgąnjiacajjido
Koledzy!

Zbliża się czas, w którym opuścić musicie pielesze 

domowego ogniska, udając się na wyższe uczelnie, 
celem kontynuowania dalszych studjów. A  takie 

i W y, którzy ukończyliście szkoły średnie, niezrażeni 
nowemi trudnościami, wkraczacie w  mury naszych 
wyższych uczelni, powiększając nasz? grono dzie­
lić będziecie dolę i niedolę akademika - sy na chłopa 

polskiego.
Witamy Was! A  witamy tern serdeczniej, gdyż 

wierzymy, że całą swą energję młodzieńczą oraz za­
sób zdobytej wiedzy oddacie na usługi Sprawie 
Ludowej, nic dla gestu lub karjery, lcz z wewnętrz­
nego nakazu moralnego.

Witamy Was wfzystkich, którzy powiększycie 
nasze groro ludowców zorganizowanych,^ którzy 
kształcą swe umysły, by poznawać i rozwijać nie­
ustannie twórczość ducha polskiego i nieść oświatę 
do spragnionych mas ludowych.

Z Was ma wyróść bwiadoma swych celów inteli­
gencja ludowa, która musi odegrać ważną rctlę przy 
odrodzeniu wsi i stworzeniu silnych podstaw pod po­
tężną Polskę Ludowa. Piątego też, świadomi obo­
wiązków wobec środowiska z któ ‘egości, wyszli, 
winriście skierować cały swój entuzjazm młodzień­
czych porywów, na pracę w  organizacji, jaką jest 
w  każdym środowisku uniwersyteckim Organizacja 
Polskiej Akademickiej Młodzieży Ludowej, skupia­
jąca wszystkich synów wsi, studjujących na wyż­
szych uczelniach. Każdy z kolegów mający się za­
pisać na wrższa uczelnię, może się zwracać z całą 
szczerością po wszelkie informacje, dotyczące stu­
diów i utrzymania dc. Polskiej Akademickiej Mło­
dzieży Ludowej i to pod adresem: Warszawa, ulica 
Marszałkowska 68., kol. Kosieradzki-, w Krakowie: 
ul. Mały Rynek 4, kol. Marcinkowski; we Lwowie: 
ul. Mickiewicza 26 kol. Malawski; w Poznaniu: ul. 
Piekary 20/21 kol. Strzelczyk.

Każda bowiem z tych organizacji, ih święty swój 
obowiązek uważa (oprócz szeregu wzniosłych zadań) 
dopomagać współkolegom ze wsi i służyć zarówno 
radą, jak i wydatną pomocą materialną.

Niech zatem nie zabraknie ani jednego studenta 
pochodzącego ze wsi w szeregach członków Polskiej 

Akademickiej Młodzieży Ludowej.
Wyzbądżcie się małoduszności i ciasnoty partyj­

nej, a wzbudźcie w sobie jełyną i przeogromną 
żądzę służenia Polsce Ludowej! A więc —  do zoba­
czenia się!

PREZYDIUM OGDLNO-FOL&KlEGO Z W IĄ ^ U  
AKADEMICKIEJ MŁODZIEŻY LUDOWEJ.

■ i -r-nGOGOLÓW (w Strzyżowskiem).
W  dniu 29 lipoa odbył się u nas w Gogolowie 

wiec sprawozdawczy p. posła Madejczyka, przy bar­
dzo licznem zebraniu okolicznych włościan. Prze­
wodniczył p. Ign. Ziemski, zastępca p. Józef SzydiO, 
sekretarz p. Kempa Ruaoif.

Fo przemówieniu przewodniczącego zabiera głos 
pos. Madejczyk i w  dłuższem przemówieniu daje 
obraz dotychczasowej działalności Sejmu i Klubu 
P. S. L. Piast, czem "g-ominie zebranie zainteresował., 
a żywe oklaski były odpowiedzią na zakończenie, 
poczem jednogłośnie przyjęto następujące rezolucje:

1) Domagamy się wprowadzenia kredytu Jiryp» 
towego kilkuletniego na niższy nrocent, gdyż rolnik 
kredytu wekslowego nie wytrzyma; w  tym cela po- 
winiem R-ąd powiększyć fundusz zakładowy Ranku 
Rolnego.

2) Domagamy się ze strony Klubu Piasta obrony 
chSopów-roln.ków przed zakusami różnych sfer, które 
usiłowały obciążyć wieś nowemi ciężarami, mimo, iż 
wieś znajduje się dziś w  skrajnej nędzy.

3) Wieś stoi na gruncie państwowym i uznaje 
konioczn dść płacenia podatków. Jednakowoż już do­
tychczasowe obciążenia doprowadziły wieś do nędzy 
a w interesie Państwa leży niedopuszczenie do zupeł­
nej ruiny stanu włościańskiego, gdyż na nim winno 
się opierać Państwo.

4) Wotum zaufania dla klubu Piauta i jego pre­
zesa Wincentego Witosa.

Następnie przewodniczący podziękował p posłowi 
Mudejczykowi za łaskawe przybycie i wiec roz­
wiązał, " Obecny.

z Figlami, Janigami i podobnymi „sz-achetnymi 

mężmi“ .
Według oskarżenia, Wielgus za wódkę i zapłatę 

gotówką wynajął bandę indywiduów z pod ciemnej 
gwiazdy, którzy pod wodzą jego zausznika, napę* 
dzonego wójta RzeszuiM, w czasie odbywającego się 
poufnego zebrania Piastowców napadli na dom, 
gwałtem wdarli się przez drzwi, usiłowali wyłamać 
okna, broniącą swojego mieszkania żonę Izaka po­
bili i podarli na niej ubranie.

Dom opuścili dopiero wówczas, gdy cierpliwość 
zebranych zaczęła się kończyć.

P. Wie1gus który w  Mleczami spółdzielczej w Sie­
dliskach jest przewodniczącym, sekretarzem i kasje­
rem ze zemsty wyrzucił Izaka ze spółki bez powodu 
i uchwały.

Przypomnieć należy, że ten „wszechstronny*1 
Wielgus jest kierownikiem szkoły w Siedliskach, że 
w szkole tej zajęty jest jego syn, epileptyk, który 
wielokrotnie w czasie nauki dostawał napadu; że 
niedawno Wielgus dostał po gębie od nauczyciela 
Bartosza z Gromnika, że mimo skandalicznej opinji 
jest on członkiem sądu honorowego Ogniska nauczy­
cielskiego w Tarnowie, a u Lino zupełnego zaniedba­
nia kierownikiem szkoły w Siedliskach, że ze sądu 
nie wychodzi, a niedawno został ukarany parotygod- 
niowym aresztem za oszustwo, rzucone na p. Witosa.

Moieby władze powołane zrozumiały ten długi 
skardal, a gmirę naszą i ukolicę uwolniły od tego 
pasożyta St. ze Siedlisk.

Sanacyjna ;erła.
W  dniu 11 maja br. wpłynęła do sądu powiato­

wego w Tuchowie skarga mieszkańca gminy Siedliska, 
Jakóba Izaka (katolika) przeciw Wojciechowi W iel­
gusowi, kierownikowi szkoły w Siedliskach o zorga­
nizowanie napadu na jego dom. Sąd w Tuchowie od­
stąpił sprawę prokuratorji tarnowskiej.

Rzecz miała miejsce w czasie akcji przedwyborczej 
gdy Wielgus przechwalający się pełnomocnictwami 
rządu i bezkarnością nieograniczoną, prowadził taki­
mi środkami „ideową" robotę za jedynką, razem

DotyczM
SI ONE przy Zakliczynie.

Gnjina nasza i sąsiednie wydzierżawiły prawd 
polowania p. Fischingerowej, właścicielce dóor i mły- 
na w Lewniowej.

Zamiast dzikiej zwierzynie, wypowiedziała, p. Fi- 
schingerowa, względnie jej leśniczy, wojnę wszystkim 
kotom, gdy tylko który pokaże się na polu, strzela 
bez pardonu, twierdząc ze nowa ustawa łowiecka, 
wydana w  .formie dekretu Prezydenta, nakazuje tępić \  
koty, jako szkodników.

My mieliśmy koty za pożyteczne stworzenia, tę­
piące myszy i szczury, dziwimy się więc i zapytuje­
my Szan. Redakcję, czy istotnie nowa ustawa uważa 
koty za szkodników i każe je tępić?

Drugą naszą bolączką są młyny, które oprócz za­
płaty w gotówce pobierają od przemiału zbożr po 
5 do 8 kg. od 100 kg.

Jak opiewa ustawa, ile Wcńno młynom strącać 
z każdego centnara na rozkurz?

Inną, najgorszą bolączką gminy naszej i okolicz­
nych, to brak kredytu w. instytutcjack publicznych 
a ponieważ gminy są biedne, zniszczone w b. r.

BO|

Plastowcy! •Nie kupujcie w trafikach i sklepach, 
gdzie nie sprzedają naszej gazety.

sforę agitatorów, jaką tylko rozporządza Stajcie 
wszędzie odważnie i  z rozsądkiem, by nie wywołać 
rozlewu krwi.

Syn wypełnij to, co mu rozkazałem?, lecz sam padł 
ofiarą waszych zwyrodniałych sj aów.

Po wiecu w Otfinowie komendant policji chodził 
od domu do domu, ściągając protokół przeważnie 
z kobiet, czy była na wiecu, co słyszała i zapisywał 
każdą.

Mądrzejsze kobiety śmiały się z głupiej roboty 
komendanta, mó—uąc, mamy równouprawnienie, wol­
no nam wiecować i wybory nas tak obchodzą, jak 
innych.

Po paru dniach wszystkie kobiety 'zostają we_ 
Zwane do Starostwa.

We wsi harmider auży bo to mróz, a tu brak 
! butów i przyodziewki, więc w czem iść. Teraz takie 
czasy nastały, ię  haruj od świtu do nocy całe lata, 
a na buty niema, bo trza na podatki zapożyczyć, by 
ais zabrali ostatniej krowy.

Nasze kobiety zgrupowały się I idą jak kom- 
panja wojska. Do Starostwa dwie mile. Obcy ludzie, 
przejeżdżając koło nich, pytają, się, gdzie idziecie, 
bo myśleli, 4e gdzie na odpust. Bo też to byk, tego 
chmara, że1 ani hTabia Łubieński nigdy takiej kom­
panii nie prowadził do Częstochowy.

Nareszcie nasze kobiety nrzybyły do Dąbrowy, 
pot zły pod Star ostwo. Tam różni agitatorowie Roj­
kowi straszą kobiety: „jak posiedzicie po miesiącu, 
to się wam i wieców odniechce na drugi raz".

Co odważniejsze weszły do Starostwa. Pan sta­
rosta wyszedł do nich i uprzejmie wypytywał o różne 
rzeczy. Na^eszci0 mówi, że im karę skreśli, karał ich 
nie będzie, tylko ich pouczy, 4e kobieta powinna sie­
dzieć w domu, nie zajmować się wyborami, bo to do 
giefa nie należy. Prawdziwie pąs starosta, mą dobre

serce, że takich przestępców polityczuycb, za jakie 
uchodziły w  oczach komendanta puszcza na wol­
ność.

Tikeście, Jakóbie, jednoczyli lud, a za to zjed­
noczenie tych kobiet otfinowskich, które przebyły 
4 mile drogi o chłodzie i głodzie. Bóg was ciężko 
ukarze. Teką to drogą „uczciwą" wystąpiliście do 
tego „zjednoczenia lulu".

Odnieśliście wielkie zwycięstwo, jak się chwali­
cie. Trzebaby wam, jako widzowi, postarać się 
o zwołanie Kongresu, by uchwalić program. Spró­
bujcie zwołać kong es tego stronnictwa, do którego 
należycie, a zobaczycie, oo się stanie. Czybyśeie 
mogli przyjść do porządku z taką zbieraniną, bo to 
zebranie wyglądałoby tak, jakby kto na salę na- 
wpuszczał rozmaitego rodzaju ptactwa. Wrona będzm 
krakała po swojemu, bocian klekotał po swojemu, 
kukułka hukać, kruk trafcać i t. d. Jakby tak 125 
różnego ptactwa zaczęło po owojemu rozmawiać, 
toby trzeba uciekać z tej sali obrad, by nie zw a ło ­
wać. Takby wyglądały obrady waszego kongresu. 
Przy takiej solidarności w waszem stronnictwie trud­
no wam będzie ten. „ra j" obiecany ludowi przed wy­
borami na ziemię sprowadzić.

Co ci ludzm powiedzą, cóście ich ocyganili?
Obiecywaliście raj na ziemi, jak pójdą za „Blo­

kiem bezpartyjnym".
Cóż im teraz dacie?
Lud biedny 4ąda puszczenia w  rjtcE reformy rol­

nej i rozdzielenia majątku między biedną ludność. 
Domaga się stworzenia warsztatów pracy, ażeby 
cboć w części zmniejszyć bezrobocie na wsi i zara­
dzić głodowi Tego spodziewa się lud od „wielkiego 
zwycięzcy*.

Teraz wypadałoby wezwać CS swoich towarzy 
Użyj iBsiazaj- hrabiów, lydów^ aby .postawili nagły

wniosek o natychmiastowe uruchomienie refo-my 
rolnej i postaranie się o uchwalenie tego wniosku.

Jaką odpowiedź otrzymalibyście na to Jakóbie?
Oto taką: Ty myślisz, żeś nas tu po to wprowa­

dził, żeby my ci pomagali szarpać nasze majątki 
i nadać je chłopom. My tu po to się znajdujemy, 
abyśmy strzegli swoich majątków, a reformie rolnej 
sprawili pogrzeb. Kop grób reformie rolnej własuemi 
pazurami, boś nas tu po io wprowadził, żebyśmy jej 
pogrzeb sprawił: przy twojej pomocy, a Ty ją musisz 
okadzić, wykropid i zakopać.

Teraz, Jakóbie, już sam widzisz, gdzie cię zapro­
wadzili twoi kusiciele, jakiegoś-to zjednoczenia doko­
nał. Tak z tego twojego zjednoczenia ani Panu Bogu 
świeca, ani djabft ożóg, ani narodowi pożytek, tylko 
niepowetowana strata.

Jaką ty masz odwagę spojrzeć w oczy tema lu­
dowi, Jakóbie?

Przed pierwszemi wyborami Waszemi pisał Wy* 
słouch ze Lwowa do ludności powiatu dąbrowskie­
go, że ,jeżeli chcecie mieć posła nie na waszą zgubę, 
to sobie wybieizeie % Gręboszowa Kubę".

A le my się doczekali poeieeby z ciebie, Judaszm 
Patrzeć na tę fotografję w  tej twojej izmacie na 
książąt, hrabiów, żydów, co z mmi 35 lat wojnę pro­
wadził w  Sejmie galicyiskim lud. T y  dziś, Jakóbie, 
siedzisz dumny w środku nich, nadęty pychą, jak 
indyk lub paw w  tej to sukmanie chłopskiej, którą 
przywdziewasz z dumy, żeby świat widział, jaki to 
na tobie stał się cud.

Z pastuszka żydowskiego dziś taki dygnitarz, 
zwycięsca pamularski. Wyższy o głowę od wszyst­
kich książąt, hrabiów i żydów, którzy go muszą sza­
nować jako swego wodza, a nawet ojca, bo któż ich 
politycznie spłodził, jak me Ty.
> Łlardn Augustj laki g Otfinow#(
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przez grad, zmuszeni są pożyczać mieszkańcy tychże 
prywatnie na lichwiarskie procenta. Dość powiedzieć, 
że kapitaliści wojniccy, Abraham Perlberger, Reif, 
udzielają pożyczek na 2% miesięcznie, a Andrzej 
Krupa, względnie Krupski na 4% miesięcznie.

Na zakończenie wspomnieć trzeba o komendancie 
Policji państw.- w  Zakliczynie, Wojtowiczu. Jest to 
serdeczny przyjaciel niejakiego Zająca, ongiś pi&- 
stowca, teraz wroga Piasta, a gorliwego wielbiciela 
sanacji. Pan ten, handlarz nierogacizny, lubi przesia­
dywać po szynkach, a towarzyszy mu ów komendant. 
W  niedzielę 27 lipca, nie bacząc że ludzie dopiero 
wyszli z Kościoła, ryczeli w szynku pierwszą bry­
gadę, wywołując publiczne zgorszenie, że komendant 
zamiast uważać, by w  niedzielę nie podawano wódki, 
sam kpi z ustawy i  w  dodatku myśli, że przez śpie­
wanie pierwszej brygady ma zapewnioną bezkarność-

Apelujemy do pana inspektora Pilcha, by zajął 
się urzędowaniem p. komendanta policji w  Zakliczy­
nie i pouczył tegoż o obowiązkach funkejonarjusza 
policji, jako że według ogólnego przekonania, ko­
mendant o tychże niejednokrotnie zapomina.

liDltganom p M c z m  m 
odpowiedt!

W  ostatnim numerze „Przyjacielu Ludu" za­
mieszczono notatkę o wielkiem zwycięstwie Związ­
kowców przy wyborach do rady gminnej w Siarach. 
Ponieważ zaczepiono i moją osobę, zmuszony jestem 
dać odpowiedź.

W ybory przeprowadzono w sposób niepraktyko- 
wany, robiąc na każdym kroku nadużycia. Prym 
w  tej robocie prowadził obecny wójt Jamro, zawo­
dowy pijanica, który niejednokrotnie czyścił swoim 
nosem rynsztoki żydowskie, dobrawszy Bobie kilku’ 
do siebie podobnych kompanów. Spółka ta chodziła 
dniem i nocą po domach, roznosząc kartki do gło­
sowania z polecenia wójta.

To też przeciwko takim wyborom założono pro­
test z kilkudziesięciu podpisami, przeważnie samych 
związkowców.

Co zaś do mnie, jakobym przy wyborach prze­
padł z kretesem, to ordynarnemu kłamcy muszę przy­
pomnieć, że pomimo szalonej nagonki przeciwko mo­
jej osobie, ze strony miejscowego kierownika szkoły 
p. Gabryela, księdza Borowicza i szynkarza żyda, 
który poił wyborców z drugiego koła wódką, aby 
na mnie nie głosowali, uzyskałem róv,ną ilość głosów, 
a tylko los rozstrzygnął wejście do rady Stapińszczy. 
kowi Wojtasiewiczowi. To też oprócz kilku możli­
wych ludzi, weszła do rady hołota i młokosy razem 
z obecnym wójtem Jamrem.

I  tacy ludzie mają rządzić gminą?
Franciszek Martyka.

„Chłopa Poishłeiaa" 
w odpowiedzi!

Od kilku tygodni, jakiś .sobnik „sanacyjny" (czy 
{eż nie Bojko?) wysyła szmatę „Chłopa Polskiego" 
do mnie, chociaż ja jej nie żądam, ani nie stoję o 
takie „pamulne" pismo, oraz wzywają podpisanego 
do wstąpienia w szeregi sanacji, obiecując mu różne 
wpływy, pamuły. Oświadczam stanowczo z góry, że 
wszelkich zdrajców uważam za ludzi bez uczciwości 

i  honoru, a podpisanemu milszy jest honor, niż 
wszystkie pamułowe dobra sanacyjne. „Piasta" uwa­
żam za narodową, chłopską organizację; jest on ucz­
ciwy, katolicki, dbający o dobro swej Ojczyzny i wło­
ścian. Każdy, który łamie swą organizację świadomie, 
jest grabarzem zdobyczy „Konstytucji" i wolności 
narodu, oraz jest człowiekiem z plemienia judaszo­
wego, który drwi z nędzy ludzkiej. My tu na wy- 
chodźtwie dziwimy się Bojce, Wadowskiemu, Konar­
skiemu, którzy poszli na lep sanacji i B. B.

Wstyd, hańba tym, którzy złamali karność orga­
nizacji „Piasta"!

Do Was, Bracia Chłopi zwracamy się z wezwa­
niem: pracujcie, wyrzucajcie „Chłopa Polskiego" sa­
nacyjnego, tępcie chwasty wrogów chłopskich, weźcie 
wzór ze swych rodaków we Francji, którzy wszędzie 
wołają: preoz z sanacją! precz z „Chłopem Polskim"! 
Precz z pepesami, radykałami! Niech żyje republi­
kańskie, demokratyczne, ludowe stronnictwo „P ia­
sta"! Niech żyje prezes Witos! Niech żyje Polska 
Ludowa, Katolicka! Andrzej Strojek

V itry ia Yille —  Francja.

SPROSTOWANIE OGŁOSZENIA. W  numerze 10 
„Piasta" zamieszczone zostało mylnie w ogłoszeniu 
Firmy „Everitas“ zamiast „Averitas‘‘ ma być „EVE- 
K ITA S " i zamiast „3-letniej gwarancji" ma być „30- 
flto letniej gwarancji

Mrotyty ila  mleczarstwa.
Dotychczasowa akcja Państwowego Banku Rol­

nego w zakresie kredytowania mleczarstwa, pole­
gała na rozprowadzaniu przeiz Bank pomiędzy po­
szczególne spółdzielnie odpowiednich funduszów z bu- 
dżetti Ministerstwa Rolnictwa. Obecnie nastąpiła 
zmiana w systemie kredytowania, ponieważ budżet 
Ministerstwa Rolnictwa w roku bieżącym nie posiada 
już funduszów na ten cel, natomiast przewiduje je­
dynie sumy na obniżenie oprocentowania. W  związku 
z tern Wydział Funduszów Administrowanych Pań­
stwowego Banku Rolnego kierował wszystkie poda­
nia spółdzielni mleczarskich o kredyt inwestycyjny do 
Wydziału Kredytu Krótkoterminowego.

W  dniu 27 lipca został ostatecznie zatwierdzony 
przez władze Banku, ora Z podany do wiadomości 
Oddziałów j zainteresowanych organizacyj gospodar­
czych tryb udzielania pożyczek na potrzeby mleczar­
stwa. Według nowego regulaminu Państwowy Bank 
Rolny przewiduje udzielanie spółdzielniom mleczar­
skim kredytów dłużejterminowycł na okres od 5 do 
10 lat, oprocentowanych w stosunku 9 i pół procent 
rocznie, z tern, że w  miarę przekazywania Bankowi 
odpowiednich sum z Ministerstwa Rolnictwa, oprocen­
towanie to w roku bieżącym może być zmniejszone. 
Kredyt na maszyny, narzędzia i urządzenia mleczarń 
udziela P. B. R. de lał pięciu, kredyt na budowle —  
do lat dziesięciu.

Z pożyczek mogą korzystać wyłącznie spółdziel­
nie mleczarskie, ręczne i  motorowe, zrzeszone 
w  związkach rewizyjnych, oraz odpowiednich cen- 
trałaoh handlowych. Udzielając kredytów Państwowy 
Bank Rolny wymaga, aby spółdzielnie mleczarskie 
ręczne miały zapewnioną dostawę mleka najmniej od 
400 krów, a motorowe od 1200, oraz aby były ściśle 
związane ze swymi Związkami handlowymi, którym 
dostarczać powinny przynajmniej 90 proc. ogólnej 
produkcji. Jedynie na terenach, gdzie mleczarstwo 
spółdzielcze nie jest należycie rozwinięte, Państwowy 
Bank Rolny może zastosować pewne wyjątki od po­
wyższych zasad kredytowania Bankowi chodzi bo­
wiem o popieranie mleczarń, opartych na zdrowych 
podstawach gospodarczych.

!¥. WieM ftsRkers
o nagrodę w  postaci w ielkiej w irówki „A łfa - 
L a va l" z jednej z największych fabryk w irówek 
w  Szwecji, reprezentowanej w  Polsce przez 

Tow . A lfa -Lava l w Warszawie.
Warunki konkursu:

1) Do konkursu tego dopuszczone są jedynie 
całe gminy, ą nie poszczególni mieszkańcy gminy.

2) Warunkiem uczestniczenia w  konkursie 
jest zjednanie przez gminę najmniej 20 nowych 
prenumeratorów. Jest rzeczą obojętną, czy  dana 
gmina tych 20 nowych prenumeratorów zjedna 
ty lko  z pośród mieszkańców swojej gminy, ozy 
też w  obcych gminach.

3) Konkurs trwa przez dwa miesiące, t. j. 
sierpień i  wrzesień b. r. Do dnia 25 września 
gm iny biorące udział w  konkursie muszą nade­
słać nam wykazy, zjednanych przez siebie no­
wych prenumeratorów, celem sprawdzenia przez 
komisję konkursową, która składać się będizie 
z uproszonych trzech naczelników gmin, oraz je ­
dnego przedstawiciela redakcji.

4 ) Za każdych dwudziestu nowych' prenume­
ratorów otrzymuje gmina jeden los. Prenumerata 
musi być przez nowo zjednanych czytelników 
zapłacona, a nie zadeklarowana.

3) W  dniu 30 września odbędzie się losowa­
nie w  obecności komisji konkursowej.

W ylosowana w irówka pozostaje własnością 
gminy, względnie mieszkańców gminy, którzy 
zajmowali się zjednywaniem nowych czytelników.

W irówka, przeznaczona do losowania, pocho­
dni z  fabryki „A lfa  -Laval“  na 100 litrów  mleka, 
wartości 500 zł.

K tóra w ięc gmina pragnie uczestniczyć w  tym  
konkursie, niech niezwłocznie przystąpi do pracy 
około zjednywania nam nowych czytelników.

Im więcej zjednanych nowych czytelników, 
tein więcej łosów.

W irówkę można oglądać w! Administracji 
„P iasta " w  Krakowie.

V. Mssthiirs o cogrodi.
W szyscy ci, k tórzy nie biorą udziału w  w iel­

kim konkursie o nagrodę w  postaci w ielkiej w i­
rówki „A łfa -Lava l“ , mogą wziąć udział w  kon­
kursie, k tóry poniżej ogłaszamy.

K to  zjedna nam nowego czytelnika, otrzymuje 
jeden los, za każdego następnego otrzymuje dal­
szy los. Im więcej zjednanych czytelników, tein 
większa możliwość wygranej. Prenumerata musi * 
być przez zjednanego wpłacona, a  nie zadekla­
rowana.

K to  zjednał nowego czytelnika, niech poda 
jego  nazwisko i dokładny adres, albo niech ż&* 
żąda od nas czeku, którym zjednany wpłaci pre­
numeratę. K to nowego prenumeratora zjednai, 
a ma u siebie nasz czek, niech napisze u góry 
swoje nazwiska, nad napisem „D owód wpłaty**, 
byśmy mogli zaraz wiedzieć, kto danego czytel­
nika nam zjednał i komu należy się numer do 
losowania.

N agrody wyznacza administracja następujące:
1 aparat radiowy ze słuchawkami,
3 zegarki niklowe „Roskop“.
5 brzytew bardzo dobrych.
5 k09 styryjskich najlepszej maiki.
5 sierpów styryjskich.

31 książek powieściowych I naukowych.
10 prenumerat półrocznych.
15 prenumerat kwartalnych.
15 obrazów Matki Boskiej BronowskleJ.
Losowanie odbędzie się w  d. 23 września S. r.

X  5ŚClff@|PBZłgg feOłiglff.

Z g o n  :.l3ł!£li!£Sf0  

pracownika.
Dnia 12 sierpnia w czasie najgorętszych prac rol­

nych zmarł przedwcześnie Franciszek Jarosz w Kró­
lewce (pow, Bochnia). Zmarły był członkiem Zarządu 
powiatowego P. S. l i  „Piast" w Bochni i długoletnim 
pracownikiem na niwie ludowej. Niezłomny charakter 
i wierność sztandarowi ludowemu zajaśniały w całej 
pełni podczas ostatniej walki wyborczej do Sejmu. 
Mimo, że był sekretarzem gminy, mimo nacisku i 
gróźb władz i mimo, że bezpośredni jego przełożo­
ny, wójt, zdradził sprawę ludową w ostatniej chwili, 
ś. p. Franciszek Jarosz wytrwał na posterunku. To 
też zjednał sobie powszechny szacunek w gminie 
i powiecie. A  żał po Nim tem większy, że zmarł 
w  sile wieku.

Na posiedzeniu Zarządu powiatowego w dniu 
23 b'm. poseł Dr Kiemik podniósł zalety I zasług? 
ś. p. Fr. Jarosza —  a zebrani oddali przez powstanie 
hołd Jego pamięci, '.4r«*łY» jŁafcl V •

Niech Mu ziemia, którą tak ukochał lekką będzie?

BCSIONfKA.
Wrzesień.

Dni Ić• 1 asn fi a«ic »7«< wiô ft_bnł/\U-Uł S ł o ń c a
uaiouumi njulBKłriLSlOUCaJ Wiehód 

poda- min- Zachód 
god«. min*

2 N. Stefana króla 5 13 6 45
3 P. Bronisławy 5 15 6 43
4 W. Rozalji P. 5 10 6 40
5 Ś. Wawrzyńca 6 18 6 88
6 C. Zacharjasza 6 20 6 30
7 P. Keginy W. 5 21 6 84
8 S. Narodzenie N. M. P. 5 23 0 81
9H. Gergoniusza

---------uOO--------
5 25 6 29

TRZECHSETLETNI JUBILEUSZ. W  roku bież*.
cym dnia 8 września upływa 300 lat, jak pod Leżaj­
skiem w miejscu tym, gdzie się w losie trzykrotnie 
zjawiła Najśw. Marja Panna, wzniesiono wspaniałą) 
świątynię, której sława wkrótce wzdłuż i wszem 
obiegła Polskę, Ruś, a nawet odległą Litwę, ścjągająd 
zewsząd niepoliczone rzesze pobożnych, którzy u Tej 
„Matki Bożej Leżajskiej", cudami słynącej w obrazie 
jeszcze w  r. 1752 ukoronowanym, szukali ulgi i po­
ciechy. Owóż z powodu tej trzechsetletnie] rocznicy 
istnienia tego kościoła odbędzie się w Leżajsku Uro„ 
czysty obchód jubileuszowy, obdarowany przez Sto­
licę Apostolską specjalnym odpustem zupełnym. Na 
progTam tego obchodu 'składają się: Wielka misja 
ludowa, która trwać będzie od czwartku wieczorem 
dnia 30 sierpnia do piątku rano 7 września- Zaraz 
po skończonej misji, na zasadzie świeżo wydanego 
dekretu papieskiego, podniesionym zostanie w  sposób 
uroczysty, w  ocean ości kilku Arcypasterzy, obecny 
kościół OO. Bernardynów w  Leżajsku do godności 
i znaczenia Bazyliki Najśw. Marjj Panny. Tegoż 
dnia wieczorem będą solenne Nieszpory % kazaniem, 
a nazajutrz, t. j. w sobotę 8 września, Uroczysta 
Suma Pontyfikalna, podczas której jeden z Dostoj­
nych Arcypasterzy wygłosi kazanie. Zaraz po sumie 
odbędzie się wielka Procesja z cudownym obrazem 
Matki Bożej do pięciu ołtarzy, przy których odśpie­
wane zostaną sEwangelje. Uroczystość zakończy „Te  
Deum“ i Błogosławieństwo. Na ten uroczysty obchód 
jubileuszowy zaprasza zakon 00. Bernardynów wszy­
stek lud polski, tak gorąco przywiązany do swej 
Matki Najśw., będącej Królową Korony Polskiej.

Na podstawię ro-porządzonia, Ministerstwa n-OKtaw



Str. 6L „P IAST." z  dnia 2 września 1928 r. Nr. 36.

nikacji z 14 lipca 1928 do liczby 6642 wszyscy uda­
jący się w czasie od 30 .sierpnia do 10 września b. r. 
na ten obchód jubileuszowy do Leżajska, otrzymają 
fam i napowrót zniżkę taryfową, wynoszącą 33% na- 
leżytośei za bilet —  jeśli się zbierze na stacji, skąd 
wyjeżdżają, conajmniej osób 30 i jeżeli odległość tej 
stacji od Leżajska nie wynosi mniej jak cztery mile. 
W  takim razie trzeba, aby przewodnik tego grona 
na 48 godzin przed wyjazdem zgłosił u naczelnika 
stacji ilość osób jadących do Leżajska, dzień i go­
dzinę wyjazdu, oraz dzień powrotu do domu.

NOWE MONETY. W  chwili obecnej mennica pań­
stwowa zajęta jest wybijaniem nowego bilonu (drob­
niejsze pieniądze metalowe). Jut ustalony został wy­
gląd i rozmiar monet srebrnych 5-złotowych, które 
zostaną wypuszczone na rynek pieniężny jesienią bie­
żącego roku. Ogółem wybitych zosir.nie 28 miljouów 
monet 5~złotowych. Mennica paifctwowa prowadzi 
dalej studja nad nowym typem polskiej 1-zołtówki. 
Nowe 1-złotówki wybijane będą nie tak, jak dotąd 
w srebrze, lecz w niklu. Jednozłotówki niklowe zo­
staną wybite w ilości 40 miljonów sztuk. Wraz z wy­
puszczeniem na rynek tych monet, wycofane będą 
stopniowo stare, papierowe banknoty 5-złotowe i 
srebrne 1-złotówki. Obecnie mennica wybija w wiel­
kiej ilości bilon drobny od monet groszowych po­
cząwszy, mając na uwadze ich wielkie zapotrzebowa­
nie. Tak np. wybijamy, dzięki usprawnieniu maszyn, 
40 tysięcy 1 i 2-groszowych monet. Ogółem mennica 
wybija dziennie 120 tysięcy monet. Typ drobnego 
bilonu, będącego dotąd w obiegu, nie ulegnie żadnym 
zmianom.

W IEJSKI UNIW ERSYTET LUDOWY W  SZY­
CACH (p. Modlnica koło Krakowa) otwiera dnia 2-go 
października br. zwyczajny pięciomiesięczny kurs 
zimowy dla młodzieży męskiej ze wsi powyżej 18 lat. 
Hość miejsc ograniczona. Zgłoszenia należy nadsy­
łać do 20 września. Bliższych wyjaśnień udziela 
Dyrekcja listownie.

W PISY NA  DW ULETNI PAŃSTW. KURS 
GARNCARSKO-KAFLARSKI odbędą się w dniu 14. 
września b. r. w budynku przy ul. Stromej L. 5 —  
w Podgórzu. Do przyjęcia na Kurs G. K. wymaga 
się przynajmniej ukończenia szkoły powszechnej.

W PISY NA I. KURS PAŃSTWOWEJ SZKOŁY 
SZTUK ZDOBNICZYCH I PRZEMYSŁU A R T Y S T Y ­
CZNEGO W  KRAKOW IE odbędą się w dniu 6-go 
września b. r. o godzinie 8 rano w budynku przy 
nl. Mickiewicza L, 5. parter —  poczem nastąpi egza­
min wstępny z rysunku z natury (głowa lub akt) 
oraz kompozycji ornamentalnej, trwający przynaj­
mniej trzy dni. Taksa 25 zł.

Ceny koni
. z dnia 21 sierpnia 1928 r.

Konie pojazdowe le k k ie ..................... 400'----650*— złt
„ robocze „ . . . . . . .  200----- 350'— „ "
„ rzeźne . . . . . . . . . . . .  50 100 — ,

Ceny bydła żywej wagi:
z dnia 24 sierpnia 1928 r,

Buhaje za 1 klg. żywej w a g i ................. 1T5—1'55 zł
Woły „ „ ,  „ . . . . . .  1*20—1‘j 5 „
Krowy „ , „ ,...... .................—'78—1.57 „
Jałówki „ „ ,  , ...... .................1*15—1-62 „
Cielęta „ ,  ,  »...... ................. 160-2-25 ,
Świnie , » ,  »...... ................. 2'30—2 45 ,

„ „ „ bitej wagi .................2 50-315 ,

1 v Ceny skór:
Skóry wołowe 1 klg....................   . T” .* — — 2'90 zł.

. krowie » „  2'70 ,
, z jałówek 1 klg........................................... 3‘ — »
* cielęce 1 s z tn k a ........................14' 15'— „

Ceny łoju: - f  ~
Łój nerkowy 1 klg   • • I ‘ 1.70 zł.
„ L U .  „ „ .................................. -80—1— «
„ I I .  „ a a .................................. 8 0 ,

Kraków, dnia 25 sierpnia 1928 r.

Ceni; z D o ta  w  K ra n ó w ie .
Notowano dnia 24 sierpnia 1928 za 100 kg towaru.

Pszenica dworska........................
a targowa . . . . . . . .

Żyto dworskie nowe . . . . . . .
Zyto ta rgow e...............................
Jęczm ień................................  . .
Jęczmień targowy  ..............
Owies dworski . . .  • • . . . .
Owies targowy...............................
Pęcak  ..................................
S iekanka......................................
Pobiela nka.....................................
Groch zwyczajny................. . . .
Groch polny do siewu . . . . . .
Fasola biała .J a s ie k * .................
Fasola miebzana . . .
Fasola biała długa........................
Fasola krasa długa . . . . . . . .
Seradel . *  . . . . . . . *  . . .
Wyka do siewu . . . . . . . . .
Łubin ł ó i t y ............................  . ■
Mak niebieski ...........................
Mak szary . . . . . . . . . . . .
Koniczyna pastewna....................
Mąka pszenna 4 5 %  g ł , .................
Mąka pszenna grvsikowa..............
Mąka pszenna 5 0 % ....................
Mąka pszenna 6U0 / 0 .....................
Mąka pszenna 70u/o chleb..............
Mąka żytnia 65% okr. kra*. . . .
Mąka żytnia ra zow a ................. ...
Otręby żytnie  ...........................
Otręby pszen n e...........................
Otręby jęczmienne........................
Siano s iod k ie ..............................
Siano Średnie..............................
Siano kw aśne................. ...  . . .
Słoma dłnga..................................
Słoma m ie rzw a ...........................

zł
50------51--
49------50--
86------37--
35 ------36-
37------38'-
36 ------37--
36------37--
35‘-----36--
53 ------54'-
54 ------55--
55 ------56-■

53*-----55-—

29 ------30 —
140"—150-— 
120"—125"—
36.-----38-—
84------85.—
86------87-—
82------8 3 -
79'-----80 —
65------66*—
56------57 —
49------50 —
30 ------30-50
26-50-2950

28-- 
24' 
20 - —  

13-— 
9'—

-3 0 '-
26-

—22--
-1 4 -
- 10" -

Każdy z naszych czytelników powinien wziąć udział 
w Łańcuchu prenumeraty!

G O S P O D A R Z E !
Znana 

najstarsza  
światowa firma

jiiffiur
Naw York

M '
—̂  (MfiKfgraJwła? _ oddała nam

-JŁ zastępstwo 
na całą Pol­

skę Jej świetnych maszyn które 
haftnją, cerują, merężkują, endlują 
gutrują, pikują, tamborują, szyją 
w stocz i wprzód, przez co nadają 

się do każdego rzemiosła! 
Ceny naszych maszyn są: nożna 
i  pndełkiem w bardzo pięknym i 
trwałym wykonaniu zł. 280, taka 
sama salonowa, czyli kryta do śro­
dka, gabinetowa zł. 340, krawiecka 
duża nadzwyczaj silna, szyje skórę 
I grube sukno równie dobrze 

cena zł. 360.
Da każdej maszyny dołączamy nalażne 

przybory zupełnie bezpłatnie.
Oferowali# powyżej maszyny są przedwo­
jennego dobrego gatunku nieoo droższe od 
innych, ale zato znacznie lepsze! Za każdą 
maszynę udzielamy pełną wieloletnią pisem­
ną gwarancję. Prowincja może się do nas 
zwracać z pełnym zaufaniem jako do ścis­
łej fachowej i sumiennej firmy. Na prowin­
cję wysyłamy maszyny po otrzymaniu za­
datku zł. 20 resztę przy odbiorze na stacji. 
Opakowanie i dostawa do koleji zupełnie 
bezpłatnie. Maszyny ,Ajnerykan* sprzeda­

jemy tylko za gotówkę.

D9M WMKOWł MM do SZYCIA
Kraków, Zwierzyniecka 6.

Firm a Tarnowskie Młyny Paro ­
w e Szancerów przyjmuje zboże do 
przemiału w  mniejszych i większych ilo­
ściach, oraz jęczmień do przeróbki ua 
pęcak. 716

MIEJSKIE 
ZAKŁADY CERAMICZNE
Kraków 14. Lwowska L . 2. 

polecają  

na sezon bieżący

b i e l e n i a  

budowli 
nawozu
przemysłudo

najwyższej jakości.

Czytelnikom „Piasta11
Napisz, imię, naz- 

wJ S  wisko, miesiąc uro-
(V T Jmf  dzenia, otrzymasz

■k darmo broszurę, o-
kreślenie charakte- 
ru, zdolności, prze- 
znaczenia. Poznasz 

•  kim jesteś, kim być
mozesz. Adresu j: 

Warszawa, Redakcja .Wiedza Tajemna*, 
skrzynka pocztowa 571. Załączyć mniejsze 
ogłoszenie, znaczek pocztowy na pnssylkę.

S łu żą ce j w ie js k ie j  do posługi do­
mowej i pomocy w handlu poszukuję 
oferty zwłasnoręcznem pisnem l foto­
grafią skierować do Adm. „Piasta" dla 
„Handlowca". 721

B a c z n o ść  M a ło p o la n ie  I
Polecam gospodarstwa od E mórg do 1.000 
mórg od ceny 2.000 tyś. zł, do 300.000 zł. 
na korzystnych warunkach jak również 
młyny, kamienice, hotele, interesa na do­
godnych warunkach wpłaty. Jestem poś­
rednikiem z Małopolski, możec e się dó 
mnie zpełnem zaufaniem zwrócić listo­
wnie lub osobiście Starkiewiez i Trocha 
stacja i poczta ZbltWO, powiat Starogard 
Pomorze. 730

Baczność współrodacy!
Wam, mieszkańcom oddalonym od centrum 

rsem słu włókienniczego, możność otrzymania 
wszel ich towarów manufakturowych, pończoszm- 

. ou i trykotażowych po cenach fabrycznych. 
Jako reklamę wyiyłam komplet, aby Was prze­

konać o dobroci i cenach moich towarów

tylko za Z ł. 42.—
3 mtr. bostonu wełnianego w najmodniejszych de­
seniach podwójnej szerokości lub w gładkich kolo- 
rach, jak: bronz, granat i czarny na ubranie męs­
kie lub palto damskie, 3 mtr. szewiotu podw. szer. 
we wszystkich kolorach (na żądanie) na damską 
świąteczną suknię, 1 sweter zimowy męski w ko­
lorach: bronz, granat i szary, 3 mtr. zefiru angiel­
skiego w najmodniejszych deseniach na męską 
świąteczną koszulę, 1 ręcznik waflowy i 3 chustki 
batystowe,

To wszystko wysyłamy za zaliczką pocztową 
(płaci aię przy odbiorze na poczcie) po otrzymanin 
listownego zamówienia. Kupujący nic nie ryzykuje 
gdyż o ile się nie podoba, przyjmujemy go z po­
wrotem, a pieniądze zwracamy.

Zamówienia adresować:

Józef Amster, Łódź, Piotrkowska 10.
B e z p ła tn e  eem n lk l na wszelkie towary ma­

nufakturowe. pończosznicze i trykotażowe wysyła­
my na żądanie.

MASZYNY ROLNICZE
prościejowakich fabryk

WICH5ERLE & K0YARIK
(Czechosłowacja) 

jak młocarnie, kieraty, sieczkarnie, siew- 
niki, żniwiarki, motory wszelkiego rodzaju 
i tp. na sp ła ty  12-to  m ies ięczne

dostare& zastępca

I. H, ZUCK ERM AN, Skład maszyn
Kraków-Podgórze, Rynek gł.5. (obok kościoła)

UWAGA: Na żądanie wysyłam cenniki i 
ilnstracje. Na odpowiedź załą- 

718 czyć znaczki pocztowe.

DRZEWKA i KRZEWY
OWOCOWE I OZDOBNE
Kto chce mieć piękne drzewka i krzewy 
owocowe i ozdobne, jak również wyborowe 
nasiona warzywne, kwiatowe i pastewne 
oraz narzędzia ogrodnicze i nawozy Bztncz- 
ne dla ogrodnictwa i środki chemiczne do 
walki ze szkodnikami roślin, niech je kupi 
w najstarszych Zakładach Ogrodniczych
G. ULRICH Istniejących od 1805 roku

w Warszawie, ul. Ceglana L. 11, dom własny.
Filja skladn nasion i narzędzi: ulica Sien- 
klawicza 11, róg ul. Marszałowskiej, dom 
własny. — Cenniki rozsyłana są na iadanle.

F A B R Y K A

KOPERT, TORB i TOREBEK
Dr. B. Kuśnierz

Krakćw-Dębn ki, ul. Pułaskiego 6. Tal. 454B.
Zaopatrzona w maszyny najnowszego sys­
temu wykonuje i poleca: Koperty kupieckie 
urzędowe wszystkich dowolnych forma­
tów z drukiem i bez druku. Torebki apte­
karskie, drogueryjskie, cukiernicze, na na­
siona, płatnicze dla faoryk i kopalń z dru­
kiem lub bez drnku. Torby kupieckie 
z dnem krzyżowem z papieru „Superior" 
od 2/8 do 20 kg. z drukiem lub bez druku. 
Zakład przyjmuje ponadto wszelkie zamó­
wienia w chodzące w zakres przeróbki 
papieru i wykonnje szybko po cenach 

konkurencyjnych. 682

W ła d y s ła w  T a b o ł urodzony w roku 
1900 we Wójtowej pow. Gorlice unieważ­
nia skradzioną książeczkę wojskową wy­
stawioną przez P. K. U. Nowy Sącz. 733

Przysp. — rocznych 
i półrocznych.

Z n iż k i kolejowe. Kursów Mmli 
Za dzieci funkcjo- t. Nowaka w Hraiowie
narjuszów państwo- codziennie 731 
wych płaci Rząd. nlica św. Krzyża 7.

Ignacy Cypres
Kraków, ml. Szawaka L. 1S T  
wysyłał Mandoliny wiaakli po 25* 
da SS ab — Skrzypem .zkolne za 
smyezkl.nł 22 zł. Harmonie l-rz^d., 
wiad. mod, U »ł., *-r»,d., wlad. mod- 
SO zł. Niklowy -Ora Koekopf palant 
sładeuzklun 13 zł, niklowy ptazkl za-
Jzrak .lynne] marki ,Bnlgma* 22 zł. 

ramot • klap. 3S ai., 18 klap 4T*ł, 
Cannlktlnatrowany zafardw I lustra, 
mantdw muyczn. darmo i oplatało.

704 28 0

Perlmuttera ultramaryna
Jaat oerwzjl.dnio najlepszą I najwydatniejszą farbą 
do bielizny,wapna 1 ealów malarzkloh. Odznaczona na 
wyztawash w Brnkaall I Mad)olanie zlotami medalami, 
Blnra Fabrykt Ch. Perlmnttar, Lwów, Słoneczna 2fl 

Wsiądzie da aabyela. 697 25 0

91

>1

Żyło m kulickie wczssns o ry g in a ln e  .
Zyto mikulickie wczesne I. odsiew  . . „
Zyto „Granum“ o r y g i n a l n e .............................. .
Zyto „Granum“ I. o d s i e w .......................
Pszeniea „0stka“ mikulicka o ry g in a ln a  
Pszenica „Ostka" mikulicka I. odsiew  . . ,,
Pszen ca „Złotka" (oścista) o ry g in a ln a  .
Przenica „Złotka“ I. o dsiew  . . . .■ W

W y sy ła  natychmiast

T. T U R SK I ł SK A
Lwów, nl. Macklewica 10. — Tel. 18-44.

Zł. 63. 
55.- 
65.- 
55.- 
94.- 
71.- 
97.- 
71.-
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!! Przy zakupnie każdej pary otrzyma kupujący bardzo praktyczny podarunek!!

GrlASZYHY 00 SZYCIA
systemu Singera, pierwszorzędnej do­
broci, nagrodzona słotami medalami

poleca 657

Józef A n h n d o w ic z
W arszawa, Nowogrodzha 2 .

No ino bębenkowe I. gat. 270 zł., ga­
binetowe kryte 320 zł., duże krawie­
ckie 330 zł. Tylko te 14 najtrwalsze 
i najodpowiedniejsze na prowincję. 
15-letnia gwarancja. Wysyłamy na pro­
wincję za zaliczeniem kolejowem po 

otrzymaniu poczta 50 zł. zadatku.

Przosyiica i opakowanie na koszt firmy.

flrnsa chrześr safisKa.

„ P O P Ę D 11
Un transmisyjnych, 

budowlanych, gurtów 1 szpagatu 
JOZEF WALKOWINSsKL i  SYN

Kraków — Dębniki. 355

Fabryka
iudo"'a

W SZELK IE  N ARZĘDZIA
O RAZ

MASZYNY ROLNICZE
dostarcza

DOM HANDLOM  ̂ - R O L N I C Z Y

. .G L S 3 A "
Generalna reprezentacja fabryki maszyn 

roln. Trzebinia Tow. Akc.

K raków , D ługa 3. T e le fo n  1323.
Dla Kółek rolniczych dostarczamy ma­
szyny z a kredytem wekslowym. Rolnikom 
zaś sprzedajemy na spłaty miesięczne. 
Jare motory na benzynę lub naftę zamiast 
kieratów, o sile 3 da 6 koni stała lub przewoźne

N a żą d a n ie  c e n n ik i d a rm o . 

m>ea»g<6aesem>e»oftai>#«ieeft.o»jte>a

CHCESZ O TR Z YM A Ć  P O S A D Ę ?
Musisz ukończyć kursa fachowe, kores - 
pbndeheyjnfe prof. Sekulowicza, Warszawa, 
Zórawia 42. Kursa wyuczaią listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieekiej, ko­
respondencji handlowej, stenografji. nauki 
handlu, prawa, kaligrafii, p.sania na ma­
szynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, (or- 

tografji). Po ukończeniu świadectwo.
Żądajcie prespektów. 663

Rok założenia 1898. Telefon Nr. 62.

S P tiiŁ K A  A K C Y JN A

E M I L  K U Ź M I C K I
Fabrykd T ek tu ry  D achow ej, Produktów  Chem icznych i  Asfaltu 

O Ś W IĘ C IM  (Wojew. Krakowskie)
FABRYKA FILJa LNA W SOSNCWCU, przy ulicy Sobieskiego 7. t telefon Nr. 474 

poleca znane z pierwszorzędnej jakości wyroby, a mianowicie: ^
P a p a  dachowa sołmowcowa piaskowana i niepiaskowana.
P a p a  asfaltowa izolacyjna posypana trocinami, żwirem lub korkiem, 
P ły t y  izolacyjne specjalne z wkładką filcu angielskiego,
S m o ła  kamienno-węglowa preparowana (lakier dachowy), 
K a rb o lln e u m  do impregnowania drzewa,
Lh ri& to l do smarowania dachów papowych t\lko co 5 lat,
K it  w łó k n is ty  do uszczelnienia starych popękanych dachów papowycł^ 

oraz wszelkie przybory do pokryć dacńowych.

K O R IO L IT u s p e c ja ln a  p a p a  fa l t o w a ,  w olna od sm oły i hezwonna, niewymagająca
£on>errao ]i (sm ołowania), ani po ukończeniu p o k ry ją , ani naprawy prze* i u g i s  _ ila

Eorioiit n idaio «iq do kryo’ a ju dynków  w sze" ‘ ego rodzam, ta k ie  starogontowyoh 
Koriolit trwały, n ieprzemakalny i odporny na ogień przenośny.

Wykonujemy przez fachowo wyszkolone siły:
K r  / .lc  dachów papą smołowcową i specjalną „KORIOLIT* na gładkoi 

na listwach trójkątnych, t. żw. podwójnie klejone i przez wprasowanie 
żwirku

Nrsze papy zostały wzedownie zbadane i jałn, ognioenronne uznane- — 
Towarzystwa Asekuracyjne przy ubezpieczeniach oa ognia stosują premję j —— r — j   r ---------------------   c

ustaloną dla materjałów twardych. 
Oferty i próbki L.a żądapie. 499 (-)

Przyjdź osobiście

§
albo nadeślij charakter pisma swój. mb zain­
teresowanej osoby. Zakomunikuj imię, rok ^  
i miesiąc urodzenia, kawa er, żonaty, wdo­
wiec, ilość osób najbliższej rodziny, a ołrzy« 
masz szczegółową analizę charakteru, okre­
ślenie zalit, wad, zdolności i przeznaczenie 
Odpowiedzi na szczerze zadane pytania, jak 
również horoskop słynnego medium M-lle 
Evigny. Czytelnikom „Piasta" bezinteresownie. Lecz na 
pokrycie kosztów ogłoszeń, wydatków pocztowych i kan-̂  
celaryinycii załączyć 2 złote (można w  znaczkach po* 
eztowychy Osobiście przyjmuję 12—7. Protokóły, ode­
zwy, oodziękowania nai wybitni ej szych osób stolicy. W a r ­
s za w a , P e y c h o  - G ra fo lo g  S z y l le r - S z k o ln lk .  
R e d a k c ja  „ S w i t “ , N o w o w ie js k a  32 m . 6. Ogło­
szenie załączyć do listu. 728

USUWA RADYKALNIE

P R Z E P U K L I N Ę
najzastarzaiszą i najniebezpieczniejszą u pań, panów i dzieci 
po osobistem jawieniu się pod dozorem wybitnego lekarza- 
specjaliaiy, bandażami nowego, opatentowanego wynalazku 
swego i prof. dra Raskai a. Na żądanie prospekty dsrmo,

M . m U N t l i N
specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży

K r a k ó w ,  u l. S z la k  39. 637

ZMEltSTL. m i  PRZEZ IRI OłJIfc 0II(CI 
SZKOLNEGO KRAKOWSKIEGO 

Reskryptem L. 3288/27 s du1- 6/81927 
lafwiiidzinyr przez f‘Jslerifwi W. B. 10. P

Kum ftHimt i minlaltwe
, , v ;  E D  Z  A “

K raków , Studeacka 14. L p.
Przyjmuję wpiły 

na nowy rok szkolny 1028.
1) Kurs maturyczny 1-roczny i 2 letni wszyst­
kich typów gimnazjalnych. — 2) Kurs n iż ­
szej s zk o ły  w zakresie 4-ch klas. — 8; Kara 
seminarjum nauczycielskiego. — 4) im ało - * 
g iczne kursy pisemne wszystkich typów  
gimnazjum. Uczestnicy kursów  tych otrzy­
mują co miesiąc oprócz całkowitego m ater­
iału  naukowego, t. j. skryptów, wskazówek 
i programów, tem aty z 5-clu głównych  

przedm iotów  do opracowania.
Na kursach „ W  1 e d  z  a w udzielają nauki 
tylko  najwybitniejsze siły fachow f krakow­
skich zakładów średnich od 5 — 8 godzin 
dziennie. — W szelk ie potrzebne podręczni­

ki do dyspozycji uczniów (nic).

*Zboża siewne
N aw ozy  sztuczne
tudzież silne, solidnie wykona­
ne a dla małorolnych najprak­
tyczniejsze siewniki systemu

ISARIA
dostarcza na dłuższy k r ed y t  

z natychmiastową dostawą

*
*
■SR 
#

*
*
*
#

#  
ą

#
#
«  I ________________________________________

. ' - w t r w o t

f O  Spółdzielnia
t f  J Z ś U r i  w  O  kip 'k J  rolniczo-handlowa

Kraków, nl. Reformacka L. 3
1 H lje  le jż e

ul. Kamienna 1, —  w  Krzeszowicach i Niepołomicach.

ł
*
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*
&
*
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łom ę długą, czystą, żytnią do krycia dachów, 
łom ę długą, na sieczkę, siano i  s łom ę prasowaną.

671
S ;

■ v u . y  " — — -----------* i  — ■ »  * - —n; "
Ziem n iak i, dostarcza wagonowo po najtańszych eonach i najdogodniejszych warunkach zapłaty

F e l i k s  M i r k o w s k i
P o z n a ń ,  R a t a jc z a k a  3 1 .

Ważna wiadomość dla cierpiących!
Wszelkie, jak najbardziej uporczywe bóle 
reumatyczne, gościec, kurcz m U .mowy, 
porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, 
ból zębów i inne podobne przypadłości 
usuwa w zupełności sławny i prawdziwy

I t N T I O  M E N T O L
d o  n a c ie ra n ia .

Jedna próba w jr tu m y ,  abp alą M e *  
konać, ł e  p raw dziw y  IcbUomental |eet 

najlapezyna Sradklem tego  ra d ia ]* .

Storn fabryka prawdziwigo tChtlom entolD  

LABORATORJUM APTEKI
S Z Y M O N A  E D E L M A N A

W SAMBORZE, NR. 14.

Wysyła sl? patifa za m niM m  przysłaniem naleźytokl albę za zaliczki:
S flakonów z opł. pocztę I opakowonltm za 13 zł —  10 llakoniw z apł. 
gocztę I opakow. za 24 zł —  25 flak. z opł. pocztę I opak. za 51 zł.

W

Chronisz się przed pożarem
Płacisz niską premię
Używając do obory i stodoły
Lampek elektrycznych z najlepszą baterją

7S2

i f i

99 B Ł Y S K
Żądać wszędzie bo najdłużej świeci.

Wyrób Firmy:

„ T Ę C Z A 4* Kraków, Czarnowiejska 72-74.

Sierść świńskę rymarska
dostarcza

Sortownia szczeci, Kraków, Rzeźnicza 1.. 31.

Śliwy, jab łka , gruszki, orzechy, 
grzyby świeże, brunszwice kupuję 
oferty do Adm. „Piasta11 dla „Owocarza*

KU RSY  KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
L. H U B I C K I E G O

rządowo upoważnione przyjmują wpisy

w  Krakowie przy ul. Pijarskiej 4. w K ie lc a ch  przy ul. Żelaznej IZ . w  Wadowicach przy PI. Kościuszki 1
znane jako najlepsze w Polsce, prowadzone przez najwybitniejsze siły 
fachowe. Posiadaja wła§ne warsztaty, modelarnie i nowoczesne samochody 
do nauki jazdy. Wpisy przyjmujemy codziennie. Ulgi dla PP. Oficerów 
urzędników państwowych, wszelkich instyt, humanitarnych, Strzelca, 
Przysposobienia Wojskowego i t. p. Wolne mieszkania dla zamiejscowych. 
Piszcie o informacje i prospekty. Dla niizaniożnjrt i bezmlwfiijcl! specjalna ulgi. 702

K r a k o w i a n k a p c w ś & d a'  "  .2 7* 7 r J

Moja bielizna jest 

zawsze śnieżno-biała, 

b o  w  w y b o rz e  m yd ła  

jestem  b a r d z o  o s t r o ż n a . 
U ży w a n e  p rzezem n ie  m yd ło  

musi o szczęd zać  b ie lizn ę , być w y ­

dajne i tanie. Dlatego też zawsze kupuję:

f i

§
• :

@ •

Najlepsze w świecie oryginalne szwedzkie wirówki

„ALFA-LAVAL
'.fik

7  ̂ $q niedoścignione pod względem.
trwałości mechanizmu, 

prostoty budowy
ł dokładności odtłuszczania

m  s 
©  8 • 8 
•  8 • 8 • 8 
®  8 
•  8

30 letnia  p i ś m ie n n a  
g w a r a n c j a  B żyw a lno śo i .

1.300 naiwyższych nagród i odznaczeń.
Ostatno otrzymaliimy: -

Złoty medal na wystawie w Częstochowie w r. .
.  ,  , Katowissch w r. 1927.—

Dyplom honorowy > Stryju w r. 1927 —

Kompletu* instalacje 
mieczarń ręcznych, rtro-  
wych, paroturbi nowych itp

D Ł U G O T E R M I N O W Y  K R E D Y T .
Żądajcie katalogu wirówek i maszyn mleczarskich! 481 (1 -0 )

Towarzystwo A LFA — LAYAL, Sp. z o. o.
Warszawa, Krakowskio-Przedmleścin 60. —  Oddział w Poznaniu, ul. Gwarna 9.

Zastępcy w« wszystkich mfastacn I M iasteczkach Rzeczypospolitej.

•
o
ao
•
o

w

W
^  c e n n i k  o g ł o s z e n i

Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty.
Ogłoszenia na 1 stronie za l  mm 1-śzpaltowy . . . . .  1 zl I Drobno ogłoszenia za słowo 25 groszy, najmniej • « . 8 zł
Zwykłe ogłoszenia na stronie 4-szpaitowej za 1 wiersz mm 30 gr ] Cała strona 3-ezpaltowa w takńcie . . . . .  800 zl
W  tek tale na ztrenia 3-sip altowej za 1 wierna vxm . . 60 gr 1 Cała strona tytułowa . . .  -   800 zł

Ogłoszenia ty lk o  z *  go tów k ę . —• Za terminowy druk administracja nie odpowiada. —  Ceny pow yisie obowląsają od dnia ogłoszenia —  Od ogłoszeń długoterminowych i biurom cgłoszeń raba
stosownie do umowy. /

Cała strons 4-srpaltowa po t e k d c i e ...............................♦ 450 s
Układ tabelaryczny, cyfrowy kolorowy i na ostatniej stroni* 

5QO/o drtłej

Wydawcy Za Ludowe Tojr, Wydawnicze; Stanisław Marcinkowski. Odpow, redaktor: Eugenjusz Bielenin. Druk. „Głos N a r o d y  Kraków, pod zarz. JR. F erk »


